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LONDYN (PAP)
Brytyjska opinia publiczna

domaga się od rządu brytyj­
skiego podjęcia energicznego
działania, aby położyć kres
rozlewowi krwi w Irlandii
Północnej. Powszechnie uwa­
ża s:ę, że obecna sytuacja w

Ulsterze nosi wszelkie znamio­
na wojny domowej. Nic nie

wskazuje też na to, aby w cią­
gu najbliższych godzin miało
nastąpić tam uspokojenie sy­
tuacji. W sumie w ciągu o-

statnich 48 godzin w wyniku
zamieszek i starć ulicznych —

śmierć poniosło 19 osób.

Z powszechną dezaprobatą
spotyka się fakt, iż premier

M. Rahmana
DELHI, LONDYN (PAP)

Dziś przed specjalnym try­
bunałem wojskowym w Ra-
walpindi rozpoczyna się pro­
ces przywódcy wschodniopa-
kistańskiej Ligi Awami Mudżi-
bura Rahmana. Zarzuca się mu

przede wszystkim prowadze­
nie działań wojennych prze­
ciwko Pakistanowi.

*

Proces Rahmana wzbudza zanie­
pokojenie w wielu krajach świata.
Na ręce sekretarza generalnego
ONZ U Thanta napływają depesze
wyrażające zaniepokojenie z po­
wodu następstw, do jakich może

doprowadzić. M . in. grupa sena­
torów amerykańskich, na czele

której stal Fulbright skierowała
do sekretarza stanu Rogersa Lst,
w którym apeluje do rządu USA,
aby zwrócił się do władz pakistań­
skich o humanitarne potraktowa­
nie Rahmana.

DELHI (PAP)
Premier Indii — Indira

Gandhi zwróciła się z wez­
waniem do szefów rządów 23
państw by wywarli wpływ na

rząd Pakistanu dla uratowa­
nia życia wybitnego działacza

państwowego i społecznego
wschodniego Pakistanu Mu-
dżibura Rahmana.

W. Brytanii Heath może w

takiej sytuacji spokojnie u-

czestniczyć w zawodach na

kanale na swym jachcie „Mor-
ning Cloud”.

Z żądaniem natychmiasto­
wego zwołania parlamentu
brytyjskiego wystąpiło 33 po­
słów do Izby Gmin. Podobne
żądanie wysunęła opozycja w

Irlandii Północnej, która
wcześniej zapowiedziała wy­
cofanie się z

znak protestu
uwzględnieniu

W Ulsterze

protesty przeciwko więzieniu
i internowaniu osób bez o-

rzeczeń sądu. Reaktywowanie
ustawy z 1922 r. nie położyło
kresu rozruchom, lecz prze­
ciwnie, wywołało ogromne o-

burzenie. i przyczyniło się do

zaognienia sytuacji. Spowodo­
wało to też masowy exodus
ludności na południe wyspy w

obawie przed represjami. Po­
licja i wojsko w ciągu ostat­
nich dni przeprowadzają ob­
ławy na niespotykaną skalę.
Obstawiono porty lotnicze i
morskie by uniemożliwić u-

cieczkę bojowników z IRA —

Dodziemnej organizacji zbroj-

czwA R T E K

Plenum

KC KP Izraela
W tych dniach odbyło się

kolejne plenum KC Komuni­
stycznej Partii Izraela.

Plenum podkreśliło, że bez

wojskowej, gospodarczej i po­
litycznej pomocy USA Izrael
nie mógłby kontynuować poli­
tyki okupacji i aneksji arab­
skich terytoriów oraz ignoro­
wać rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967
roku.

Zdecydowanie potępiając
antynarodową i awanturniczą
politykę władz izraelskich, KC
KP Izraela wezwał pokojowe
siły w kraju do mobilizacji
wysiłków do walki o osiąg­
nięcie sprawiedliwego i trwa­
łego pokoju na Bliskim
Wschodzie.

parlamentu na

przeciwko nie-
jej postulatów,
rozlegają się

Rok XXIII

Ceno 50 gr

Wyd. A 1.7,/A 1*7

Rozwój przemysłu lekkiego
w regionie krakowskim
• Nowe mleczarnie i chłodnie > Rozbudowa „Vistuli“

O Nowoczesna fabryka wełniana w Kętach
W ostatnich latach 10 proc,

rocznych krajowych nakładów
na inwestycje przemysłowe
przeznaczono na rozwój prze-

Wskutek wprowadzenia w życie przepisów o internowaniu
bez przewodu sądowego, sytuacja w Irlandii Pin. uległa dal­
szemu zaostrzeniu. Ulice Belfastu i Londonderry przypomi­
nają miasta na linii frontu. Na zdjęciu: jeden z wielu znisz­
czonych domów w katolickiej dzielnicy Belfastu — Ardoyene,

-
*

mysłu w Krakowie I woje­
wództwie. W ten soosób na

ziemi krakowskiej powstał sil­
ny potencjał produkcyjny w

wielu podstawowych gałęziach
gospodarki, przede wszystkim
w hutnictwie żelaza i stali o-

raz metali nieżelaznych, a tak­
że w energetyce i chemii. Da­
leko w tyle pozostawało nato­
miast wiele innych branż i to

głównie produkujących na po­
trzeby rynku. Mimo znacznej
bazy hodowlanej, krakowskie
jest np. dużym importerem
mięsa, głównie wyrobów mię­
snych. gdyż nie dysponuje wy­
starczającym potencjałem za­
kładów mięsnych i chłodni.

Sytuacja ulegnie -wkrótce
radykalnej poprawie dzięki
prowadzonym już i planowa­
nym inwestycjom w przemyśle
mięsnym i spożywczym. W
Tarnowie pewstaje wielka
chłodnia składowa. W mieście
tym poważnie są też zaawan­
sowane prace przy rozbudowie
zakładów mięsnych, które
dwukrotnie zwiększą produk­
cję. Podobną rozbudowę i mo­

Wokół wydarzeń na Bliskim Wschodzie
© Próby załagodzenia konfliktu palestyńsko-jordańskiego © Czystka

w armii sudańskiej © Izraelczycy ogradzają strefę Gazy

KAIR, PARYŻ,
LONDYN (PAP)

Osobisty wysłannik prezy­
denta Sadata, el Choli uda
się do Ammanu, Damaszku i
Bejrutu z nową misją, której
celem jest rozwiązanie kon­
fliktu palestyńsko - jordań-
skiego. Dziennik „Al Ah-
ram” poinformował, że obaj
dyplomaci udają się do Am­
manu z „roboczym planem”,
który ma „zagwarantować”
egzystencję komandosów pale­
styńskich w Jordanii przy za­
chowaniu suwerenności Jorda­
nii. Plan ten, który został
zaaprobowany przez mężów
stanu ZRA i Arabii Sąudyj-

dernlzację przejdą zakłady
mięsne w Krakowie i Chrza­
nowie. Powstaną też nowe ba­
zy żywca w różnych rejonach
województwa.

Planuje się budowę nowych
mleczarni i kilkudziesięciu no­
wocześnie urządzonych i wy­
posażonych zlewni mleka. Po­
większy się zakłady jajczar-
sko-drobiarskie oraz przetwór­
stwa owocowo-warzywnego.

Do szybko rozwijanych
branż należeć będą także
przemysł odzieżowy i wełnia­
ny. W Krakowie trwa rozbu­
dowa zakładów „Vistula” spe­
cjalizujących się w szyciu mę­
skich ubrań. Ostatnio zakłady
powiększyły się o nowe hale —

szwalnię i wzorcownię, które
zapoczątkowały generalną mo­
dernizację tej fabryki. Równo­
cześnie prowadzi się prace
przy urządzeniu pomieszczeń
socjalnych dla załogi. Inwe­
stycje w „Vistuli”' pozwolą m.

in. na uruchomienie jeszcze w

tym roku produkcji męskich
ubrań z rewelacyjnych tkanin
dzianinopodobnych. Filią „Vi-
stuli”, będą budowane w Sta­
szowie na Kielecczyźnie nowe

zakłady odzieżowe.
Również w Kętach

się nową fabrykę —

dziej nowoczesną w

przemyśle wełnianym,
roczna produkcja ma być nie­
mal 10-krotnie większa od mo­
żliwości wytwórczych obec­
nych, starych zakładów w tym
mieście.

Wspólny komunikat

radziecko-indyjski
DELHI (PAP)

Wspólne oświadczenie, o-

głoszone w środę na za­
kończenie wizyty ministra
spraw zagranicznych ZSRR
Andrzeja Gromyki w Del­
hi stwierdza, że podpisany
w poniedziałek układ in-
dyjsko-radziecki jest
prawdziwym aktem poko­
ju, wyrażającym wspólno­
tę polityki i dążeń obu
krajów w walce o umoc­
nienie pokoju w Azji i na

świecie. —

Wspólne oświadczenie po­
święca najwięcej miejsca
sprawie kryzysu wschodnio-
bengalskiego. Obie strony po
szczegółowej dyskusji potwier­
dziły stanowcze przekonanie,
że rozwiązanie wojskowe jest
niemożliwe 1 uznały za ko­
nieczne, aby we wschodnim
Pakistanie podjęto pilne kro­
ki w celu osiągnięcia rozwią­
zania politycznego i stworze­
nia warunków bezpieczeństwa
dla powrotu uchodźców.

Oświadczenie wita 7-punkto-
wy plan pokojowy Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego
Republiki Wietnamu Połud­
niowego 1 stwierdza, że zda­
niem obu stron będzie rzeczą
daremną podejmowanie próby
narzucenia Jakiegokolwiek
rozwiązania będącego nie do

przyjęcia dla ludności Indo-
chin.

W sprawie Berlina zachodniego

Ambasadorzy
«wielkiej czwórki»

coraz bliżej porozumienia
BERLIN ZACH. (PAP)

Kolejne spotkanie ambasa­
dorów ZSRR, USA, W. Bryta­
nii 1 Francji, które rozpoczęło
łię 10 bm. w gmachu b. So­
juszniczej Rady Kontroli w

Berlinie zachodnim, było kon-

Itaa Reimanna
BONN (PAP)

Przewodniczący Komunisty­
cznej Partii Niemiec (KPD)
Max Reimann w wywiadzie u-

dzielonym agencji ADN z oka­
zji 15 rocznicy zdelegalizowa­
nia tej partii, wypowiedział się
za zniesieniem zakazu działal­
ności KPD, który jest sprzecz­
ny z duchem układów podpi­
sanych przez NRF w Moskwie
i w Warszawie, a także stoi na

przeszkodzie rozwijaniu reali­
stycznej polityki wewnętrznej
i zagranicznej NRF.

\N rocznicę podpisania układu NRF - ZSRR

Postępowa opinia niemiecka

żąda ratyfikacji
Egon Bahr o skutkach układu

buduje
najbar-
polskim

Jej

Dyscyplina nie ma urlopu

Gdy zarządzenia

przeczą sobie
Kolejnym zakładem pracy,

który trafia do naszej stałej
rubryki „Dyscyplina nie ma

urlopu”, jest Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych. Do zadań tego
przedsiębiorstwa należy prze­
de wszystkim budowa zakła­
dów wodociągowych, magi­
strali i sieci wodno-kanaliza­
cyjnej oraz mniejszych oczy­
szczalni ścieków. Wśród zadań
realizowanych przez zakład —

85 proc, stanowią nowe inwe­
stycje. Najpoważniejszymi, a-

ktualnie znajdującymi się w

trakcie budowy, to ujęcie wo­
dy z Dunajca i budowa zakła­
dów wodociągowych dla mia­
sta Brzeska. Koszt tej inwe­
stycji wyniesie ok. 81 min zł.
Drugą jest budowa zakładów
wodociągowych i ujęcia wod­
nego dla Krynicy. Koszt obli­
cza się na ok. 50 min zł.

Ale obok tych wielkich bu­
dowli pracownicy przedsię­
biorstwa rozrzuceni są na wie­
lu mniejszych budowach czy
placach robót remontowych w

województwie i Krakowie.
620-osobowa załoga zaledwie
w ok. 40 proc, składa się ze

stałej kadry. I ci pracownicy,
przerzucani z jednej, zakoń­
czonej budowy, na nową inwe­
stycję — wykazują przywiąza­
nie do zakładu, pracują do­
brze. Pozostała część załogi to
ludzie zatrudnieni czasowo,
dojeżdżający, posiadający nie­
wielkie gospodarstwa rolne.

Z uwagą śledzą artykuły o

dyscyplinie pracy zamieszcza­
ne na lamach „Gazety Krako­
wskiej — mówi dyrektor d/s
ekonomicznych WPRI — Ta­
deusz Makuch. - Niektóre z

poruszanych w nich proble­
mów występują również wśród
naszej załogi. Jest to wiec bo­
lączka niemal wszystkich

przedsiębiorstw budowlanych.
I,udzie posiadający gospodar-
ttwa rolne, w okresie nasile­

nia prac potowych lamią dy­
scypliną pracy. Trudno nam z

tym walczyć, mimo iż stosuje­
my regulaminowe rygory, bo­
wiem w budownictwie stale
występuje niedobór rąk do
pracy. Ludzie opuszczają dni

robocze, często od lekarzy z o-

twartego lecznictwa wyłudza­
ją zwolnienia lekarskie. Wia­
domo, że nie wszystkie cho­
roby da sią stwierdzić po jed­
nym badaniu, a lekarze są o-

strożni. Ale temu, że tak sią
dzieje, winne są w dużej mie­
rze przepisy.

Rzeczywiście: Uchwała 327
Rady Ministrów z dnia 16 sier­
pnia 1957 r. w sprawie prze­
strzegania porządku i dyscy­
pliny pracy w paragrafie 5
mówi, iż pracownicy przedsię­
biorstw budowlanych posia­
dający małe lub średnie go­
spodarstwa rolnie, nie zatru­
dniające sił najemnych — ma­
ją prawo do korzystania z bez­
płatnego zwolnienia w wymia­
rze 3 dni w miesiącu do. wy­
konania pilnych prac polo-
wych. A zarządzenie nr 5 Pre­
zesa Rady Ministrów z 12 sty­
cznia 1960 r. w sprawie zali­
czania niektórych okresów u-

sprawiedliwionej nieobecności
w r>racv do dni przepracowa­
nych, wymaganych do uzyska­
nia zasiłku rodzinnego, zwol­
nień określonych w poprzednio
cytowanej Uchwale nie prze­
widuje. Czyli pracownik zwol­
nienie może uzyskać i w o-

czach zakładu pracy jest w

porządku, a w świetle przepi­
sów ZUS — jego nieobecność
jest nieusprawiedliwiona i
przy wypłacie zasiłku rodzin­
nego tak traktowana. Praco­
wnicy szukają zatem innych,
krętych dróg usprawiedliwie­
nia nieobecności, lub biorą na

czas prac polowych urlopy
płatne, nie korzystając z mo­
żliwości legalnego zwolnienia
przysługującego im zgodnie z

przepisami, (jmc)

skiej, zostanie przedstawiony
królowi Husajnowi.

PARYŻ (PAP)
Rzecznik palestyńskiego Czer­

wonego Półksiężyca oświadczył w

Ammanie, że rząd jordański. na­
kazał zamknięcie wszystkich biur

tej organizacji w całym kraju.
Decyzję motywuje się tym, lż

podczas niedawnych starć w Jor-
danti Palestyński Czerwony Pół­
księżyc popierał fedainów. Rze­
cznik zakomunikował, że palestyń­
ski Czerwony Półksiężyc udzielił

bezpłatnej pomocy przeszło 30

tys. osobom w Jordanii

Rząd Nimeiriego podjął dal­
sze kroki zmierzające do ogra­
niczenia swobód obywatel­
skich w Sudanie.

Rada Rewolucyjna Sudanu
postanowiła zabronić wszelkiej
działalności politycznej oso­
bom karanym sądownie po 25
maja 1969 roku, tj. po objęciu
władzy generała Nimeiriego.
Na mocy „dekretu o izolacji
politycznej” z życia politycz­
nego wyłączone zostają wszy­
stkie osoby, objęte postępowa­
niem sądowym po nieudanym
zamachu stanu 19 lipca br.

Jak podaje bliskowschodnia a-

gencja prasowa MENA, sudańska

Rada Rewolucyjna wydala we

wtorek dekret w sprawie wcze­
śniejszego przesunięcia na eme­
ryturę 32 oficerów armii sudań-

skiej. W tym samym dekrecie
Rada Rewolucyjna postanowiła
zwolnić siedmiu innych oficerów
z pełnionych przez nich funkcji
oraz zawiesić w czynnościach 10

dalszych.
Rozgłośnia Omdurman, która po­

dała tę wiadomość poinformowa-
łe, że wymienieni oficerowie po­
siadali różne stopnie wojskowe
oraz, że zostali powiadomieni o

decyzji Rady Rewolucyjnej. Zgo­
dnie ze słowami generała Nimei-

rlego usunięcie 49 oficerów mia­
ło na celu „normalizację sytua­
cji” w armii.

tt
We wtorek przybył do Kai­

ru szef egipskiej misji dyplo­
matycznej w Waszyngtonie,
Aszraf Ghrobal. Został on

wezwany na konsultacje, któ­
re mają określić zasady przy­
szłej strategii ZRA w kryzy­
sie bliskowschodnim.

Obserwatorzy przypominają
przemówienie prezydenta Sa­
data wygłoszone podczas za­
mknięcia krajowego kongre­
su SZA, w którym to prze­
mówieniu stwierdził on, że do
końca tego roku ZRA musi
podjąć decydujące kroki w

dziedzinie uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego.

PARYŻ (PAP)
Władze Izraelskie rozpoczęły

wznoszenie tzw. bariery bez­
pieczeństwa wzdłuż granicy
okupowanego sektora Gazy.
Korespondent AFP donosi z

Tel Awiwu, że bariera wyko­
nana jest w postaci 3-metro-
wej ściany złożonej z metalo­
wych słupów i stalowej siatki.

Krok ten podjęto w związku
z nasileniem się operacji par­
tyzantów palestyńskich prze­
ciwko okupantowi.

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciel Libanu w

ONZ złożył we wtorek na rę­
ce przewodniczącego Rady
Bezpieczeństwa, Pierro Vinci
(Włochy) ostry protest w

związku z ostrzelaniem w po­
niedziałek przez artylerię izra­
elską wiosek libańskich.

Niedawna wizyta podsekretarza
stanu USA d/s bliskowschodnich
J. Sisco w Izraelu — pisze dzien­
nik ,,A1 Ahram” — praktycznie nie

przyniosła nic nowego. Amerykań­
ska propaganda nadal nalega na

konieczność „utrzymania równo­
wagi sił” w tym rejonie, a 10
członków komisji spraw zagranicz­
nych senatu amerykańskiego wy­
stąpiło z żądaniem pozytywnego
załatwienia prośby Tel Awiwu 1
dostarczenia Izraelowi 200 min do­
larów na zakup nowych
sprzętu wojskowego.

Kairski dziennik „Al Ahram”

poinformował w środę, że 25
sierpnia br. rozpocznie się
proces byłego wiceprezydenta
ZRA, Ali Sabriego oraz wielu
byłych ministrów i wyższych
urzędników państwowych. Zo­
stali oni oskarżeni o zdradę
stanu i aresztowani w maju
br.

D. GAŁAJ PRZYJĄŁ
AMBASADORA DRW

11 bm. marszałek Sejmu
Dyzma Gałaj przyjął amba­
sadora Demokratycznej Re­
publik; Wietnamu w Polsce
Le Tranga, z którym odbył
przyjacielską i serdeczną roz­
mowę. Omówione zostały m.

In. sprawy związane z wizytą
w Polsce delegacji Zgroma­
dzenia Narodowego DRW,

BERLIN (PAP)
Zachodnioniemiecka organi­

zacja społeczna „kampania na

rzecz demokracji i rozbroje­
nia”, przyłączając się do żą­
dań wysuwanych od dawna
prze’ wszystkie postępowe or­
ganizacje i ugrupowania NRF,
wezwała rząd boński, aby jak
najszybciej przedłożyć do ra­
tyfikacji układ zawarty z

ZSRR przed rokiem, w dniu
12 sierpnia 1970.

W licznych kierowanych do
rządu NRF uchwałach przyj­
mowanych również w Berli­
nie zachodnim przez postępo­
we związki studenckie, ugru­
powania lewicy SPD skupione
wokół pisma „Berliner Blaet-
ter” oraz opozycję pozaparla­
mentarną i różne organizacje
związków zawodowych, wska­
zuje się wielkie znaczenie ra­
tyfikacji dla pokoju w Euro­
pie. Podkreśla się zwłaszcza,
iż zawarcie między NRF i
ZSRR układu, którego istotą
jest pełne poszanowanie tery­
torialnej integralności wszyst­
kich państw w Europie — w

ich obecnych granicach, nie
wysuwanie ani dziś, ani też w

przyszłości jakichkolwiek ro­
szczeń terytorialnych i uzna­
nie nienaruszalności wszyst­
kich granic w Europie, w tym

zachodniej granicy Polski na

Odrze i Nysie, jest ważnym
czynnikiem stabilizującym ży­
cie polityczne w Europie oraz

umacniającym pokój i bezpie­
czeństwo na tym kontynen­
cie. Temu też celowi — pod­
kreśla się — służy również
układ zawarty między NRF i
PRL w dniu 7 grudnia ub. r. o

podstawach normalizacji ich
wzajemnych stosunków, który
oznacza uznanie przez NRF o-

statecznego charakteru zacho­
dniej granicy polskiej na

Odrze i Nysie.
Środowy „Stiddeutsche Zei-

tung” opublikował artykuł
Egona Bahra, w którym se­
kretarz stanu NRF omawia

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

tynuowane w środę i zakoń­
czyło się zapowiedzią, iż dal­
szy ciąg rozmów nastąpi w

czwartek 12 bm. Tego dnia
spodziewane jest zakończenia
obecnej, najdłuższej serii ro­
kowań, trwającej łącznie już
17 godzin.

Jakkolwiek nadal obowiązu­
je przyjęta przez ambasadorów

poufność obrad, prasa zachod-
nioberlińska, powołując się na

opinię kompetentnych kół,
przestrzega przed nadziejami
na rozwiązanie wszystkich
trudnych problemów, będą­
cych przedmiotem rokowań,
już w toku obecnej fazy roz­
mów. Jednocześnie prasa za-

chodnioberlińska oraz telewi­
zja NRF potwierdziły, iż mię­
dzy stronami uczestniczącymi
w rokowaniach nie ma zasad­
niczej rozbieżności poglądów
w kwestii sytuacji prawnej
miasta. Natomiast w szczegó­
łowych sprawach istnieje jesz­
cze szereg punktów, w stosun­
ku do których nie osiągnięto
porozumienia. Intensywne ro­
kowania zmierzają obecnie do
osiągnięcia zbliżenia poglądów
w optymalnej ilości proble­
mów.

Na pytanie, czy w środę o-

siągnięto postępy, ambasador
francuski Jean Sauvagnarque»
odpowiedział, że postępy uzys­
kuje się codziennie. Podkreślił
również, iż atmosfera rozmów

jest zawsze bardzo dobra.
O postępie rozmów mówił

również amb. radziecki Piotr
Abrasimow, który oświadczył:
posuwamy się wspólnie na­
przód. Warto przypomnieć, że
poprzedniego dnia ambasador
Abrasimow powiedział dzien­
nikarzom opuszczając gmach
b. Sojuszniczej Rady Kontroli:
posunęliśmy się naprzód o dwa
wielkie kroki.

12 osób poniosło śmierć
podczas pożaru zakładów
chemicznych w Amsterda­
mie. W pewnym momencie
ekipy strażackie zaskoczone
zostały eksplozją reaktora
butadienowego. 21 człon­
ków straży zostało rannych.
Przyczyna wypadku nie zo­

stała wyjaśniona.
CAF — AP — telefoto

partii

4-

10 bm. NASA opublikowała zdjęcia wykonane przez astronautów

załogi APOLLO-15 na powierzchni Księżyca.
Na zdjęciu: .1. lrwin obok flagi. W głębi pojazd księżycowy FAL-

CON i księżycowy „łazik", CAF — Upi — telefoto

Z

Zaopatrzeniowe kłopoty
• W Brzeskiem posucha • W Wiśniczu zepsute

konserwy • W Niedarach lodówka nieczynna

(INF WŁ.) We wtorek prze­
prowadziliśmy kolejny ręko •

nesans interesując się zaopa­
trzeniem wiejskich sklepów.

Wiśnicz Nowy. Wody mine­
ralnej i oranżady — pod do­
statkiem, brakuje natomiast
piwa. Masarnia GS pracuje na

pełnych obrotach. W lipcu
przerobiła 20 ton mięsa, a mi­
mo to nie zdołano zaspokoić
wszystkich potrzeb (warto do­
dać, że w analogicznym mie­
siącu ub. roku dostawy mięsa
sięgały 8 ton). Gminna Snól-
dzielna posiadała pewien za­
pas konserw, i^-dział Handlu
Prez. PRN nie zezwolił jed­
na na ich rozprowadzenie, u-

legły, zepsuciu, trzeba było
wyrzucić na śmietnik. Sądzi­
my, że odpowiedzialni za to
marnotrawstwo poniosą suro­
we kary.

Pieczywa nie brakuje. Od­
czuwa się jedynie trudności
transportowe.

Mokrzyska w pow. brzes­
kim. W sklepie nr 3 chleba i
boczku pod dostatkiem, na­
pojów chłodzących nie ma od
kilku dni. Brakuje drozdy.
Konserwy — tylko rybne.

Rudy Rysie. Kilkanaście
skrzynek pustych butelek zaj­
muje prawie pół sklepu. Ostat­
nią wodę wypito tu przed
trzema dniami. Pozostałych
artykułów w zasadzie nie bra­
knie.

Dostawcą wody do wymie­
nionych miejscowości jest Wy­
twórnia Wód Gazowanych z

Brzeska. Posiada osranmżone
możliwości produkcyjne. Przed
kilku laty GS w Szczurowej
planowała budowę własnej
•wytwórni. Sprowadziła nawet

urządzenia. Zaprojektowany
zakład nie znalazł jednak u-

znania władz powiatowych.
Dzisiaj odczuwa się skutki tej
nieprzemyślanej decyzji.

W Uściu Solnym pawiljn
spożywczy obok siedziby GS
— dobrze zaopatrzony. Chłop-
nie mają powodów do krytycz­
nych uwag. Natomiast w są­
siedniej wsi Niedary ostatnia
dostawa 300 butelek wody so­
dowej była 4 dni temu. Wy
starczyło na kilka godzili. Kil­
kadziesiąt butelek płynnego o

wocu nie ratuje sytuacji.
Chleb dostarcza się tu co dru-

gi dzień, ale we wtorek o

godzinie 18 nie było już ani
dekagrama, mimo że skiep
otwarty jest do 20. Wędliny
przywozi się tylko w piątki.
Ostatnio dostarczono zaledwie
7kg—dlacałejwsiik1-
kudziesięciu robotników nra-

cujących przy drodze i melio­
racji. 30 puszek konserw do­
starczonych 2 tygodnie ‘.emu
wystarczyło na 2 godziny
sprzedaży. Większych zapasów
nie można czynić, ponieważ lo­
dówka zepsuta przed rokiem,
podczas powodzi, do dziś nie
doczekąła się reperacji.

ROK SZKOLNY ZA PASEM

Czy nie zabraknie podręczników?
o

bowiązuje nadal system
sprzedaży zamkniętej.
Rozdziałem książek
trudnią się szkoły —

manipulacje to żmudne i
skomplikowane, nauczyciele-
kolporterzy nie mają łatwego
zadania. Nakłady nowych wy­
dań, wciąż skąpe ilościowo,
musi się uzupełniać używany­
mi podręcznikami, skupywa-
nymi od uczniów. Zasada zre­
sztą słuszna i ekonomiczna
Paskudnym marnotrawstwem

byłoby po każdorocznym użyt­
kowaniu zmieniać stosy ksią­
żek w makulaturę, nie mówiąc
już o tym, że akcja w stosunku
do uczniów ma wcale nie bła­
he walory wychowawcze — li­
czy oszczędności, poszanowa­
nia książek itd. Praktyka nie
we wszystkich szczegółach u-

kłada się jednak podług za­
sad. Sporo więc wysiłków ko­
sztują zabiegi, by uzupełniając
nowe wydawnictwa starvml —

„zesztukować" pełną pulę po­
trzebnych podręczników.

Nakładem PZWS przekaże
się do sprzedaży w sumie 24
min egzemplarzy. M. in. dla

potrzeb szkól podstawowych
16 min, dla liceów ogólno­
kształcących 5 min oraz po-

nad 3 tys. broszur traktujących
o zagadnieniach z dziedziny
wychowania obywatelskiego.
Druk zakończony 'zostanie w

połowie sierpnia, przed 1
września księgarnie DK zdążą
więc dostarczyć podręczniki
kolporterom szkolnym. Będzie
to ostatnia, trzecia z kolei do­
stawa. Poprzednie nastąpiły
w maju i czerwcu. Rozprowa­
dzono wówczas blisko 80 proc,
książek,

W dyrekcji PP „Dom Książ­
ki", gdzie zasięgaliśmy infor­
macji — oświadczono, że nie
ma żadnych powodów do o-

baw; młodzież nie powinna
odczuwać braków i kłopotów
w uzyskaniu pełnych komple­
tów książek. W Kuratorium
jednakże potraktowano tę o-

pinię z pewną rezerwą, oce­
niając sytuację mniej optymi­
stycznie. Braków rzeczywiście
nie będzie, ale nie oznacza to,
że akcja zaopatrzenia uczniów
przebiega gładko i bezproble­
mowo, Młodzież nie odczuje
kłopotów, za to organizatorom-
kolporterom dają się one moc­
no we znaki. Istnieją np. po­
ważne trudności z zaopatrze­
niem uczniów najniższych klas
szkół podstawowych. Pierwszo-

klasiści na ogól bardzo niszczą
podręczniki. Po roku nauki są
one już tak doszczętnie „za-
czytane", pobrudzone i sponie­
wierane, że nie sposób prze­
kazać je w spadku nowo

przyjmowanym 7-latkom. To­
też pierwsze klasy bardzo tru­
dno zaopatrzyć w stu procen­
tach w nowe wydawnictwa.
Jeśli chodzi np. o arytmetykę
dla klasy I — mówi kier.
Działu Organizacyjno-Admini­
stracyjnego i Zaopatrzenia
Szkól KOS mgr Tadeusz Piska
— to możemy liczyć tylko na

70 proc, nowych podręczników.
Dla klas II niektóre tytuły w

nowych wydaniach osiągają
nakłady tylko w 50—40 procen­
tach. W klasach lll natomiast
zaledwie w 30—20 procentach.

Podobne problemy, choć z

innych przyczyn, występują w

klasach licealnych. Większość
młodzieży zatrzymuje bowiem
stare podręczniki (zwłaszcza z

matematyki, fizyki, chemii,
biologii, a nawet języka pol­
skiego) z myślą o powtórko­
wym przerabianiu materiału
przed egzaminem maturalnym.

Odrębne zagadnienie, naj­
trudniejsze do rozwiązania,
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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Kto kupi powiatową chłodnię?

Osłabieni podróżą na Księżyc
astronauci odzyskują siły

W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE

Ze śiiśata
\ (d) KOMISJE SPRAW ZAGRANICZNYCH obu Izb parlamentu
'radzieckiego — Rady Najwyższej ZSRR — na wspólnym posie­
dzeniu w Środę omówiły wniosek rządu w sprawie ratyfikacji u-

kladu o pokoju, przyjaźni 1 współpracy między ZSRR i Indiami.
LżiCEMINISTER HANDLU ZAGRANICZNEGO ChRL, CZOU Hua-

minh opuścił Moskwę udając się do kraju. Sta! on na czele rzą­
dowej delegacji handlowej ChRL na rozmowy, które odbywały
się w ub. tygodniu.

SZEŚCIU BYŁYCH MINISTRÓW sprawiedliwości Grecji wysto­
sowało do rządu greckiego apel wzywający do zniesienia trybu­
nałów wojskowych i amnestii dla wszystkich więźniów politycz­
nych 1 uchodźców.

KILKUSET potudnlo-wowietnamakich chłopów rozbiło obóz

przed amerykańską lotniczą bazą wojskową w Phu Cat, żąda­
jąc odszkodowania za zarekwirowaną ziemię.

W STAMBULE rozpoczął się dziś proces 83 osób oskarżonych
o działalność antypaństwową. Dla U oskarżonych prokurator za­
żądał kary śmierci.

W STOLICY KENII NAIROBI opublikowano komunikat Ludo­
wego Ruchu Wyzwolenia Angoli (MPLA), który głosi, że w ciągu
trzech pierwszych miesięcy br. w walkach z partyzantami na

terytorium tego kraju zginęło 335 oficerów i żołnierzy portugal­
skich, a 243 zostało rannych.

SEJSMOGRAFY obserwatorium uniwersyteckiego w Skopje (Ju.
gosławia) zarejestrowały trzy wstrząsy podziemne. Nie spowodo­
wały one żadnych poważniejszych szkód ani ofiar w ludziach.

ZESPÓŁ CHIRURGÓW w Detroit pod kierunkiem dr Adriana
Kantrowitza wszczepił dziś 63-letniemu pacjentowi mechaniczną
pompę do serca. Jest to trzecia tego rodzaju operacja w Sta­
nach Zjednoczonych.

W BAGDADZIE powstała komisja ekspertów d/s rekonstrukcji
Babilonu, starożytnego miasta Mezopotamii nad Eufratem.

W HISZPAŃSKIEJ miejscowości nadmorskiej Benalmadena za­
walił się taras w hotelu „Uwiera”. 4 osoby poniosły śmierć, a I

jest rannych.
UBIEGŁEJ NOCY do Renu przeciekło z nieszczelnego transpor­

towca kilka ton wybuchowej substancji. Na odcinku między Ko-

lonią a Duesseldorfem wstrzymano żeglugę 1 ogłoszono alarm.
NA PRZEDMIEŚCIACH Chicago uległ katastrofie helikopter u-

tywany jako radiowy „dyrygent ruchu". W wyniku wypadku
zginął pilot oraz policjant kierujący ruchem z pokładu helikop­
tera.

W OKOLICACH RZYMU, a przede wszystkim w miejscowoś­
ciach nadmorskich i na plażach przyległych do stolicy Włoch

wystąpiła w ostatnim okresie plaga żmij. Węże atakują plażo­
wiczów, nawet na parkingach samochodowych.

-------------- ---------------------- *----------

Lepsza obsługa

rolników przez SOP
WARSZAWA (PAP)

okresie nasilonych do-
i skupu produktów rol-
działać będzie na tere-

W
staw

nych
nie kraju ponad 4 tys. stałych
kas Spółdzielni Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowych (SOP) oraz

700 punktów sezonowych. Łą­
cznie więc — z myślą o mak­
symalnym usprawnieniu ob­
sługi finansowej rolników i

zaoszczędzenia im czasu — zo­
stanie uruchomionych w tym
roku o ok. 1000 placówek SOP

więcej niż w minionych la­
tach.

Wszystkie spółdzielnie poro­
zumiały się już z władzami te­
renowymi i aparatem skupu
— ustalając wspólnie potrze­
by w zakresie zwiększenia sie­
ci swych placówek oraz dni i

godzin ich pracy, w zależnoś­
ci od przebiegu dostaw pro­
duktów rolnych i żywca.

W konsultacjach z rolnika­
mi SOP-y rozstrzygają spraw­
ną formę rozliczeń — w go­
tówce lub też przez zapisanie
należności na konto rolnika.

Bezgotówkowe rozliczenia e-

fiminują kolejki przy kasach
SOP, a więc stanowią udo­
godnienie, jednak o tym czy
formę tę stosować decydują
sami producenci. Wielu z nich
woli bowiem — z różnych
przyczyn otrzymywać należ­
ność w gotówce.

SOP-y zostały też zobowią­
zane do uregulowania sprawy
obsługi finansowej skupu pro­
duktów rolnych dokonywane­
go przez GS bezpośrednio w

gospodarstwach, a także zao­
patrywania rolników w środki

produkcji z dostawą do zagro­
dy.

Dotychczas zdarzało się czę­
sto, że rolnik od którego od­
bierano na miejscu płody rol­
ne lub żywiec, bądź któremu

Czy nie zabraknie podręczników?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stanowi zaopatrzenie uczniów
szkól zawodowych. Są to pro­
blemy związane z uruchamia­
niem nowych oddziałów, do­
datkowych klas specjalistycz­
nych. Oddziały te organizowa­
ne w zależności od potrzeb te­
renowych, pod naporem wy­
magań społecznych, zgodnie z

tendencjami rekrutacyjno-za-
wodowymi, uruchamia się try­
bem pozaplanowym, „doraź­
nym”. Aktualnie w okręgu
krakowskim otwarto ok. 18
klas liczących przeciętnie po
40 uczniów. Nie można prze­
widzieć z góry ile takich od­
działów powstanie i jak wy­
soki liczebnie będzie nabór u-

czniów, a w związku z tym —

w jakim stopniu wzrośnie za­
potrzebowanie na pomoce dy­
daktyczne i podręczniki. O-
rientacje uzyskuje się dość pó­
źno — stąd kłopoty ze zgło­
szeniem zamówień, uzyska­
niem dostaw, ze skompletowa­
niem zestawu podręczników,
zgodnie z wymaganiami pro­
gramu realizowanego przez
poszczególne klasy specjalisty­
czne.

Zastanówmy się jeszcze nad
jednym: czy obecny system
rozprowadzania podręczników
działa całkowicie sprawnie?
Pewne obserwacje pozwalają
przypuszczać, że przyczyną
występujących trudności nie.
są wyłącznie niskie nakłady
wydawnicze. Okazuje się bo­
wiem. że sama organizacja za­
opatrzenia często szwankuje.
Po przeminięciu szczytowego
sezonu (głównie pierwsze dni
rozpoczęcia nauki) w wielu
księgarniach pozostają nad­
wyżki nie rozprowadzonych
podręczników. Bywa, że dare­
mnie poszukiwamy w Krako-

dostarczono towar, musiał po
należności, czy też w celu u-

iszczenia zapłaty — zgłaszać
się do SOP. Tymczasem, aby
system odbioru produktów w

gospodarstwach a także bez­
pośrednich dostaw do zagród,
który jest coraz szerzej stoso­
wany przez GS-y, stanowił
istotne udogodnienie — należy
stosować takie same zasady
rozliczeń, jakie są przyjęte na

punktach skupu. Zalecono
więc, by na życzenia rolników
— należne im kwoty były za­
pisywane na rachunki oszczę-
dnościowo-rozliczeniowe, bą3ź
książeczki SOP. W drugim na­
tomiast przypadku należy ob­
ciążać te rachunki kwotą z

tytułu zakupionych środków
produkcji.

Na zielonym rynku

Zapowiada się urodzaj śliwek
(INF. VVŁ.) Aktualnie na

zielonym rynku nie ma du­
żego wyboru owoców. Jabł­
ka, gruszki i śliwki wczesne

są drogie. Pierwsze większe
partie śliwek węgierek spo
dziewane są na rynku dopiero
pod koniec miesiąca. Główne
dostawy spiętrzą się w po­
łowie września. Ale już dzi­
siaj trzeba zastanowić się nad
tym, w jaki sposób zorganizo­
wać skup ponad 20 tys. ton

śliwek, które w tym roku do­
starczą sadownicy, głównie z

Nowosądeckiego i Limanow­
skiego.

Wczoraj pod przewodnic­
twem kierownika Wydziału
Rolnego KW PZPR Karola
Filka odbyła się narada przed­
stawicieli handlu i przemysłu,
z udziałem przedstawicieli
Ministerstwa Skupu i Centra-

I

wie czy Proszowicach tytuł —

z łatwością można zakupić w

placówkach księgarskich in­
nych miejscowości. Popyt na

nowe podręczniki nie kształ­
tuje się równomiernie. Wpły­
wają na to różne okoliczności.
Np. szkoły w wysokim procen­
cie zaspokajają potrzeby ucz­
niów dzięki dobrze rozpropa­
gowanej- i prowadzonej akcji
skupu używanych podręczni­
ków. Poszczególne księgarnie
zobowiązane są zawiadamiać
dyrekcje PP „Dom Książki” o

zaistniałych u nich nadwyż­
kach. Umiejętnie wykorzystu­
jąc te meldunki z terenu, mo­
żna by znacznie ulepszyć sy­
stem zaopatrzenia, dostarcza­
jąc zbędne ilości egzemplarzy
do tych miejscowości, gdzie
odczuwa się brak tych czy in­
nych podręczników. Niestety,
informacje przesyłane do „cen­
trali” nie są ani pełne, ani na

tyle aktualne i terminowe, by
na ich podstawie skonstruo­
wać właściwy obraz sytuacji
panującej w całym terenie.
Jak tłumaczono w Kurato­
rium, dochodzą tu jeszcze tru­
dności ze zorganizowaniem
transportu podręczników z je­
dnej placówki do drugiej, a

konieczne w takich wypad­
kach manipulacje handlowe
też nie należą do najprostszych
proceduralnie.

Rozumiejąc, że ną przeszko­
dach nie zbywa, sądzimy jed­
nak, iż warto wziąć pod uwa­
gę problem usprawnienia dzia­
łalności rynku księgarskiego
w skali całego okręgu. Udo­
skonalając tę działalność mo­
żna bowiem znaleźć „rezer­
wy”, których wykorzystanie u-

łatwiłoby system zaopatrzenia
szkół w najważniejsze pomo­
ce naukowe, (sz)

Krakowski prototyp
czeka na wykorzystanie

winna znaleźć się nie tylko w

centrum zainteresowania han­
dlu i aparatu skupu produk­
tów rolnych, ale również za­
kładów przetwórczych.

Tymczasem mimo zalet i
licznych prób zainteresowania
ewentualnych użytkowników
— krakowska komora chło­
dnicza wciąż czeka na nabyw­
ców.

Zdaniem specjalistów z Cen­
tralnego Ośrodka Chłodnictwa
w Krakowie — powinna ona

jak najszybciej znaleźć się w

seryjnej produkcji. Koszt bu­
dowy komory opłaciłby się so­
wicie w ciągu jednego tylko
sezonu biorąc pod uwagę tyl­
ko straty spowodowane złym
przechowywaniem żywności
i produktów rolnych.

KRAKÓW (PAP).
W czasie tropikalnych upa­

łów szczególnie dotkliwie od­
czuwamy brak chłodni, zwła­
szcza tych małych — powiato­
wych. One bowiem decydują
w dużej mierze o lepszym
czy gorszym zaopatrzeniu w

nabiał i ryby czy wędliny,
drób i mięso. Brak ich stano­
wi główną przeszkodą na dro­
dze do rozbudowy przecho­
walnictwa produktów rolno-
spożywczych.

W Centralnym Ośrodku
Chłodnictwa w Krakowie o-

pracowano i zbudowano do­
świadczalną, prototypową
chłodnię nadającą się dosko­
nale dla poszczególnych po­
wiatów, w tym także tych o

charakterze turystyczno-wy­
poczynkowym. Chłodnia ta
stanowi pośrednie brakujące
ogniwo między dużymi chło­
dniami składowymi a domo­
wą lodówką czy szafą bądź
ladą chłodniczą w sklepach
i lokalach gastronomicznych.
Jest to duża komora chłodni­
cza, której zaletą jest łatwość
i szybkość budowy oraz prosta
obsługa. Buduje się ją bowiem
z prefabrykatów i jeżeli jedna
komora nie wystarcza, można
obok niej wybudować — dal­
sze metodą łączenia poszcze­
gólnych

Niski
nicach
efekty
dodatkowa zaleta krakowskiej
komory chłodniczej, która po-

segmentów.
koszt budowy w gra-
ok. 800 tys. i dobre
eksploatacyjne — to

W zachodnich powiatach
sadzi się lasy odporne
oa wyziewy przemysłowe

Drzewostan naszych lasów
nie wytrzymuje konkurencji z

zanieczyszczeniami powietrza
i gleby, powodowanymi przez
przemysł. W konkurencji z

przemysłem — mówią specja­
liści — giną bezpowrotnie la­
sy, wyrosłe w czystym i zdro­
wym powietrzu i glebie nie

li Spółdzielni Ogrodniczych,
podczas której omówiono za­
sady organizacyjne związane
ze sprawnym przeprowadze­
niem tej wielkiej kampami.
Jak się przewiduje, na podsta­
wie dotychczas złożonych za­
mówień, ponad 2 tys. ton śli­
wek, głównie z Sądeckiego
nie ma dotychczas zapewnio­
nego zbytu. Przemysł przewi­
duje jednak rewizję zawar­
tych dotychczas umów i zwię­
kszenie przetwórstwa śliwko­
wego. Natomiast chłodnia kra ­
kowska zapowiedziała ograni­
czenie produkcji mrożonek
śliwkowych, co jest oczywiś­
cie niezgodne z krajowymi
tendencjami w tej dziedzinie.
Dlatego pod adresem Zjedno­
czenia Chłodni Składowych
zgłoszono postulat, dotyczący
rozważenia możliwości zwięk­
szenia produkcji mrożonek.

Również handel postanowił
rozszerzyć swoją działalność i
zaopatrzyć rynek w dostatecz­
ną ilość tego smacznego owo­
cu.

A zatem producenci nie po­
winni mieć kłopotów ze zby­
tem. Warto dodać, że zgodnie
z zaleceniami wczorajszej kor -

ferencji ustalona zostanie sta­
ła, opłacalna cena skupu na

cały okres trwania kampanii,
(ep)

............................................................................................................................................................................................

Już
w momencie podpisywa­

nia tego układu było wia­
dome, że jest on jednym z

tych kamieni milowych w his­
torii, od których mierzy się po­
stępy procesów historię kształ­
tujących. 12 sierpnia 1970 r.

jest przełomem nie tylko w

stosunkach między NRF a

ZSRR, jak również między
NRF a krajami socjalistyczny­
mi Europy. Data ta stworzyła
nową sytuację na płaszczyź­
nie złożonej wielowarstwico-
wej rozgrywki — jak to się
zwykło określać — między
Wschodem a Zachodem, choć
w wielu kwestiach linia dzie­
ląca stanowiska nie przebiega
bynajmniej wedle kryteriów
„geograficznych”.

Z punktu widzenia państw
socjalistycznych jądro układu

moskiewskiego sprowadza się
do akceptacji przez NRF —

jako podstawy wyjściowej jej
polityki wobec naszych kra­
jów — „rzeczywiście istniejącej
sytuacji”, w konsekwencji do
rezygnacji z użycia siły, do
stwierdzenia, iż pokój jest
możliwy tylko przy nienaru­
szalności granic co wyraża się
w zobowiązaniu do ich posza­
nowania i rezygntmii z rosz­
czeń terytorialnych teraz i w

przyszłości wobec kogokolwiek.
Jednocześnie w układzie tym
NRF dokonała kroku naprzód
w kierunku prawno-między-

Powódź nad Bajkałem
Przerwanie transsyberyjskiej magistrali kolejowej

MOSKWA (PAP)
Część Syberii dotknięta zo­

stała powodzią. Ulewne desz­
cze, w wyniku których w o-

kresie 10 dni została przekro­
czona półroczna „norma” o-

padów, zamieniły strumienie
górskie w rwące rzeki. Wody
runęły z grzbietu Chamar-Da-
ban w stronę Bajkału, zata­
piając ogromne tereny. Pod­
myte zostały drogi oraz linie

skażonej. Aby temu zaradzić
— krakowscy leśnicy z placó­
wek naukowo-badawczych
oraz praktycy zajmujący się
uprawą lasów opracowali sze­
roki plan przebudowy lasów
narażonych na wyziewy prze­
mysłowe. Wieloletnie badania
i doświadczenia doprowadziły
do wyhodowania odpowied­
nich odmian, bądź też pozwo­
liły na opracowanie specjal­
nych metod przebudowy la­
sów w zagrożonych przemy­
słem regionach woj. krakow­
skiego.

Na terenie powiatu Olkusz,
Chrzanów, Oświęcim prowa­
dzi się obecnie przebudową
drzewostanu zastępując ma-

łodporne odmiany drzew,
mniej wrażliwymi na wyzie­
wy przemysłowe. Generalnie
rzecz biorąc lasy szpilkowe za­
stępuje się liściastymi, które
są bardziej odporne na zapy­
lania i wyziewy. Zwyczajna
sosna zniknie w najbliższych
latach w lasach położonych w

okręgach przemysłowych. Za­
stąpi ją tzw. sosna czarna

bądź drzewa liściaste, które
pod pewnymi względami mają
przewagę nad iglastymi, le­
piej pochłaniają wilgoć, produ­
kują więcej tlenu. Oczyszcza­
ją powietrze z pyłów i dymów.

POLSKIE „GAWRONY"
NAD NILEM

Z Afryki wracają ostatnie

polskie załogi, które brały u-

dział w zorganizowanej przez
WSK Okęcie i przedsiębiorstwo
usług lotniczych w Warszawie
ekspedycji lotniczej do ZRA i
Sudanu. Od czerwca do wrze­
śnia ub. r. polskie lotnictwo
gospodarcze — blisko 40 ma­
szyn „Gawronów" i AN-l —

brało udział w zawalczeniu
szkodników na plantacjach ba­
wełny w delcie Nilu. Samoloty
wykonały zabiegi ochronne na

powierzchni 520 tys. feddanów
Cl feddan — 0,42 ha).

narodowego uznania NRD, o-

kreślając jako nienaruszalną
granicę między dwoma pań­
stwami niemieckimi.

Ale układ moskiewski jest
nie tylko sukcesem konsek-
kwentnej pokojowej polityki
państw socjalistycznych. Jest
on również sukcesem obecne­
go rządu NRF. Otwiera bo­
wiem przed dyplomacją pań­
stwa zachodnioniemieckiego
nowe nie istniejące poprzednio

W oczekiwaniu

na ratyfikację
możliwości — i to nie tylko
w stosunkach z państwami so­
cjalistycznymi. W wyniku te­
go układu dokonała się rewa­
loryzacja NRF w polityce
światowej. Układ umożliwił
polityce bońskiej włączenie się
w ogólny trend odprężeniowy
i przezwyciężanie skutków na­
rastającej od lat izolacji we

własnym obozie. Ponadto stał
się on świadectwem, iż pań­
stwa socjalistyczne domaga­
jąc się realistycznej polityki
od NRF same oceniają reali­
stycznie pozycję i potencjał
Republiki Federalnej oraz i kłego w historii stosunków dy-

NOWY JORK (PAP)
Trzej astronauci amerykań­

scy, którzy w sobotę powróci­
li z podróży na Księżyc, odzy­
skali już kondycję, którą mie­
li przed startem — zakomuni­
kowano w ośrodku kosmicz­
nym w Houston. Wszyscy
trzej, bezpośrednio po lądowa­
niu, zdradzali oznaki zwykłe­
go w tych okolicznościach o-

słabienia wywołanego długim
pobytem w stanie nieważko­
ści w> niewielkim polu ciążenia
Księżyca.

Badania lekarskie trwają.
Jednocześnie odbywają się po­
siedzenia, w czasie których a-

stronauci składają szczegóło­
we sprawozdanie z przebiegu
wyprawy, a grupa naukowców
rozpakowuje i segreguje prób­
ki skał księżycowych, z któ­
rych najcięższa waży ok. 10
kg. Nie należy oczekiwać przed

elektryczne i telefoniczne.
Zniszczeniu uległy mosty. Za­
grożone zostały wsie i osiedla.
Do akcji ruszyły liczne ekipy
cywilne i wojskowe, wyposa­
żone w specjalne samochody,
sprzęt pływający i lotniczy. Z

niektórych miejsc ludzi ewa­
kuowano przy użyciu helikop­
terów. Ofiarnie ratowano
mienie.

Szczególnie trudne chwile
przeżyli kolejarze, bowiem
tędy przebiega słynna magis­
trala transsyberyjska. Na
sporym odcinku tej ważnej
trasy został wstrzymany ruch.
Tory zostały zablokowane po­
ciągami. Pierwszy zameldo­
wał posterunek, znajdujący
się na 5.314 km, licząc od
Moskwy: zwały kamieni po­
sypały się z urwiska na szy­
ny. Na 65-kilometrowym szla­
ku zawalonych zostało 16 ki­
lometrów torów. Ludzie pra­
cowali bardzo sprawnie i z

poświęceniem. Po 91 godzi­
nach linia ponownie ożyła.

Wzburzony Irkut wytyczył
sobie nowe koryto i dom wy­
poczynkowy „Anczuk” odcię­
ty został od świata.. Wczaso­
wiczów i personel ratowano
z dachów.

Przeciw bezprawiu

brak
gdzieś

kilku

I na samotnych mężczyzn
czyhają niebezpieczeństwa.
Zwłaszcza na tych przyjeżdża­
jących na delegację służbową,
lub na tych, którzy wysław­
szy rodziny na wakacje sami
pozostali w mieście i chcą
zażyć kawalerskiej swobody.
Idą do knajpy z przygodnie
spotkanymi nieznajomymi
ludźmi, potem „ruszają w

Polskę”. Nad ranem, gdy o-

trzeźwieją, stwierdzają
zegarka, portfel też się
ulotnił.

Jerzy S. po wypiciu
głębszych w restauracji „Ka­
zimierz”, poszedł z poznanym
przy stoliku mężczyzną dalej
pić do meliny. Nigdy tam

zresztą nie doszedł. Po drodze
został napadnięty przez kum­
pla od kieliszka, pobity i o-

grabiony z 800 zł.

Podobny los spotkał Józefa
W. pod restauracją „Słowiań­
ską” w Tarnowie. Trzech nie­
znajomych „koleżków” którzy
wyszli z nim n,a spacer, pobiło
go i zabrało — 3 zegarki. In­
ny amator silnych wrażeń
Marian Z. będąc w stanie nie­
ważkości wybrał się na spacer
z przygodną znajomą. Plener

tkwiące w nim również kon­
struktywne możliwości, jeśli
będą wykorzystane dla pokoju
i pogłębienia współpracy mię­
dzy narodami. Tym samym u-

kład moskiewski jest sukcesem
całej Europy, wszystkich sił
dążących do trwałego zabez­
pieczenia pokoju na naszym
kontynencie.

W świetle tego wszystkiego
należałoby sądzić, że siły poli­
tyczne NRF są zainteresowane

w rychłym wejściu w życie u-

kładu ze Związkiem Radziec­
kim i wykorzystaniu tkwią­
cych w nim możliwości. Tym­
czasem, mimo, iż upłynął już
rok od podpisania go, rząd
NRF nie wystąpił jeszcze do

Bundestagu o ratyfikację. Ha­
mulcem stało się uzależnienie
przez kanclerza Brandta ra­
tyfikacji od poslępów w spra­
wie uregulowania problemów
Berlina Zachodniego.

Motywacje stworzenia owego
iunctim między dwoma kwe­
stiami — iunctim dość niezwy-

upływem tygodnia opubliko­
wania jakichś bardziej szcze­
gółowych danych na temat

przywiezionych próbek*

Oprócz fotografii, NASA o-

publikowała również krótki
film nakręcony przez astro­
nautów na powierzchni Księ­
życa. Film ten, ze względu na

swoją wysoką jakość i cieka­
we ujęcia, wywołał wielkie za­
interesowanie. Zaczyna się on

momentem lądowania, następ­
nie ukazuje astronautę Scotta
ładującego na elektryczny sa­
mochód aparaturę naukową.
Potem następują ujęcia zro­
bione z poruszającego się sa­
mochodu i start z powierzchni
Księżyca, a odłączenie się nie­
wielkiego satelity od statku
kosmicznego na orbicie około-
księżycowej kończy 8-minuto-
wy film. W momencie startu
bardzo wyraźnie widać 300-
metrowej głębokości i prawie
2-kilometrowej szerokości
szczelinę Hadleya, w pobliżu
której astronauci wylądowali.
To właśnie ujęcie określone
zostało przez specjalistów ja­
ko najbardziej interesujące
pod względem naukowym.

E. Bahr
o skutkach

układów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dotychczasowe skutki podpi­
sania układu moskiewskiego.

Autor stoi na stanowisku,
że mimo braku ratyfikacji
układ miał poważny wpływ
na stosunki ZSRR — NRF. Do
pozytywnych elementów wy­
nikających z podpisania ukła­
du Bahr zalicza rozwój lep­
szego klimatu i poprawę sy­
tuacji na wielu odcinkach.

W konkluzji Bahr stwierdza,
że podpisanie układu mos­
kiewskiego i uregulowanie
problemu Berlina zachodniego
utoruje drogę konferencji bez­
pieczeństwa europejskiego.
Podpisaniu układu moskiew­
skiego — stwierdza Bahr —

zawdzięcza się również fakt,
że obecnie toczą się rzeczowe

rozmowy między przedstawi-,
cielami obu państw niemiec­
kich.

Lasku Wolskiego' wyraźnie
służy wakacyjnym podrywa­
czom. Towarzyszka letniej
przygody wraz z dwoma swo­
imi opiekunami pobiła i grun­
townie ograbiła pijanego.
Składając zeznania w milicji
nie bardzo nawet umiał okreś­
lić jak wyglądała ona i jej
dwaj znajomi.

„Przygody” kosztują. Jeśli
nawet milicja odnajdzie i za­
trzyma sprawców gorzej,
przedstawia się sprawa zrabo­
wanych rzeczy a zwłaszcza
zawartości portfeli. Są ceną
za lekkomyślność.

Pod adresem samotnych
mężczyzn — jeszcze jedno o-

strzeżenie — bądźcie ostrożni
przy nawiązywaniu znajomoś­
ci. Można stracić nie tylko
portfel, lecz także mieć rozpi-
tą głowę. Bo i takie przypad­
ki często notują milicyjne kro­
niki w . ostatnim okresie.

A swoją drogą należałoby
energiczniej zająć się wszelki­
mi mętami społecznymi, sute-
nerami i stręczycielami żyją-
cymi z przestępstwa i stano­
wiącymi zagrożenie dla spo­
koju i porządku publicznego.

(żuk)

plomatycznych, bowiem speł­
nienie go jest uzależnione od

innych stron, aniżeli te które
podpisały układ moskiewski —

są różnie przedstawiane. Mówi
się więc w Bonn o potrzebie
dania przez ZSRR w kwestii
Berlina zach. dowodu „dobrej
woli”. O jakiejś „cenie” za

spełnienie obligacji, które rząd
NRF wziął na siebie w tzw.

deklaracji intencji, o chęci
zjednania opozycji dla układu
o sprawdzianie korzyści, jakie
przyniósł on na odcinku Ber­
lina Zach., o obawie przed
pójściem samopas w stosun­
kach z ZSRR bez uprzedniego
pośredniego „połączenia” so­
juszników zachodnich do pro­
cedury ratyfikacji. Wiele
wskazuje też na to, że przy po­
mocy iunctim Willy Brandt

chciałby utrzymać otwarte

pewne aspekty problemu nie­
mieckiego.

Niemniej, jakiekolwiek by
były te motywacje, iunctim
zachodnioberlińskie odebrało
rządowi NRF samodzielność

decyzji w sprawie podjęcia
procedury ratyfikacyjnej. Nie
umacnia to pozycji rządu
Brandta — Scheela na płasz­
czyźnie wewnętrznej. A w o-

statecznym rezultacie ratyfi­
kacja będzie zależała od ukła­
du sił w Bundestagu.

RYSZARD WOJNA
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Red. Chmielewski donosi

Pierwszy medal dla Polski
na Mistrzostwach Europy w Helsinkach

Po dwóch dniach lekkoatletycznych Mistrzostw Europy
rozgrywanych w Helsinkach w punktacji drużynowej pro­
wadzi ZSRR (4 złote medale, 2 srebrne, 1 brązowy) wyprze­
dzając NRD. Należy się spodziewać, że do końca zawodów
te dwa kraje nadawać będą ton walce o mistrzowskie ty­
tuły. Polska wywalczyła w środę w Helsinkach PIERWSZY
MEDAL. Zdobył go 24-letni zawodnik poznańskiej WARTY
STANISŁAW SZUDROWICZ, zajmując w skoku w dal trze­
cie miejsce.
W środę rozegrane zostały

4 finały. Tytuł najszybszej ko­
biety Europy zdobyła Renate
Stecher (NRD) — 11,4. Wśród
mężczyzn triumfował w wiel­
kim stylu Borzow (ZSRR) —

10.3. W rzucie oszczepem Janis
Lusis (ZSRR) obronił tytuł mi­
strza Europy, uzyskując naj­
lepszy w tym roku wynik na

świecie — 90,68, a w skoku w

dal pierwsze miejsce wywal­
czył niespodziewanie Klaus
(NRD) — 7.92.

W finale skoku w dal starto­
wało 15 zawodników, w tym
dwaj Polacy Szudrowicz i Ko-
buszewski. Już w eliminacjach
Polacy udowodnili, że są w do­
brej formie. Od początku kon­
kursu byli też w czołówce. W
drugiej kolejce Kobtiszewski
osiągnął wynik 7,15, który za­
pewnił mu 8 miejsce, a w

trzeciej — Szudrowicz uzyskał
7,87 — rezultat, który dał mu

brązowy medal. Warto zauwa­
żyć, że od złotego medalu Po­
laka dzieliło zaledwie 5 cm.

Do półfinałów 400 m mężczyzn
zakwalifikowali się * pierwsi za­
wodnicy:

Seria 1: 1. Werner (Polska) —

46.4, 2. Flasconaro (Włochy) — 4«,5,
3. Bertould (Francja) 46.8.

Seria 2: 1. Jenkins (W. Bryt.) —

46,7,. 2. Badeński (Polska) 46,7. S.
Rom (Norwegia) — 46,7.

Seria 3: 1. Hauke (NRD) — 46,8,
2. Jelllnghaus (NRF) — 47,0, 3. Ko­
rycki (Polska) — 47,1.

Seria 4: 1. Kukkoaho (Finlandia)
— 46,7, 2. Jordan (NRF) — 47,0, 3.
Bratczikow (ZSRR) — 47.2.

Z każdego półfinału na 800 m do
finału zakwalifikowali się 4 pierw­
si zawodnicy: :

1 seria: 1. Carter (W. Bryt.) —

1,48,5, 2. Ohlert (NRD) — 1,48,7, 3.

Medjlmurec (Jugosł.) — 1.48,9. Po­
lak Waśkiewicz by! piąty — 1.49,1.

2 seria: 1. Fromm (NRD) 1.48,6,
2. Arżanow (ZSRR) — 1.49.0, 3.
Browne (W. Bryt.) — 1.49,0. Po­
lak Kupczyk był piąty — 1.49,3.

Polskie siatkarki

wylosowały
W dniach 25—30 bm. w miej­

scowości Cecina koło Ivorno
odbędą się mistrzostwa Euro­
py juniorek w siatkówce. Zgło­
szono do nich 8 zespołów, któ­
re zostały podzielone na dwie
grupy eliminacyjne. Polki, brą­
zowe medalistki poprzednich
mistrzostw kontynentu w Ry­
dze walczyć będą w grupie
„A” wraz z drużynami Włoch,
Holandii i NRF. Znacznie sil­
niejszą będzie grupa „B”, w

której grać będą mistrzynie
Europy — siatkarki ZSRR,
wicemistrzynie — Bułgarki
oraz drużyny Rumunii i CSRS.

Puchary czekają
na kajakarzy

Ognisko TKKF „Motor** przy
Wytwórni Silników Wysokopręż­
nych w Andrychowie organizuje
V Ogólnopolski Spływ Kajakowy
,,Trzech zapór”. Spływ rozegrany
zostanie w dniach 14 — 15 sierp­
nia, a zawodnicy będą mieli do

pokonania na rzece Sole dwa eta­
py. I — Żywiec — Porąbka, II —

Porąbka Oświęcim, Spływ dostęp­
ny jest dla wszystkich kajakarzy
— turystów zrzeszonych i niezrze-

szonych. Każdy zawodnik, który
ukończy spływ otrzymuje punkty
do odznaki PZKW oraz punkty do
odznaki TOK. Organizatorzy (dla
zwycięzców) ufundowali szereg
pucharów, które zdobędą najlepsi.

Brydżowy turniej
zakończony

Zakończyły się rozgrywki
XI Kongresu Bałtyckiego w

brydżu sportowym w Gdań­
sku.

Główną nagrodę turnieju
„Wazę Bałtyku” zdobył w

konkurencji 12 stolic, zespół
Mediolanu, przed drużyną
Gdańska i kadry seniorów
(Polska).

Indywidualnie wśród męż­
czyzn zwyciężył Janusz Pie-
truk z Warszawy ex aeąuo z

Bogdanem Małyszem z Gdań­
ska — 347 pkt, przed Adamem
Dudzińskim z Gdańska —

269 pkt.
Wśród pań, najlepsza była

I. Drużyńska — 108 pkt, przed
Bartoszewska i Krogulską —

93 pkt.

Spotkania pingpongistów
USA i Taiwanu

odwołane

Do USA przyjechali ostatnio
ping-pongiści Taiwanu. Kierow­
nictwo federacji tenisa rtołowe-

go USA zawiadamiło jednak re­
prezentantów Taiwanu, że spot­
kania pingpongistów obydwu
krajów nie będą mogły dojść do
skutku.

Działacze amerykańscy zapew­
niają, że ich odmowa spotkań z

reprezentantami Taiwanu nie ma

nic wspólnego z polityką, na

przeszkodzie stoją jedynie prze­
pisy międzynarodowej federacji
tenisa stołowego, zabraniające
członkom federacji kontaktów z

reprezentacjami krajów, nie na­
leżących do FITT. Chińska Re­
publika Ludowa jest członkiem
Międzynarodowej Federacji, pod­
czas gdy Taiwan nie jest przez
nią uznawany.

SKOK O TYCZCE — ellminacjel
Minimum kwalifikacyjne — wyso­
kość 5,00 — pokonało 12 zawodni­
ków, wśród nich Polak Włodzi­
mierz Sokołowski.

SKOK WZWYŻ KOBIET — eli­
minacje: Minimum kwalifikacyj­
ne — 1,73 — uzyskało aż 27 za­
wodniczek, wśród nich Polka Da­
nuta Konowska.

DYSK KOBIET — eliminacje:
Minimum kwalifikacyjne 55 m u-

zyskało tylko 7 zawodniczek. Do
finału dokooptowano więc dal­
szych 5 dyskobolek z najlepszymi
rezultatami.

Liga remisuje
Międzynarodowe spotkanie

piłkarskie reprezentacji lig
Polski i ZSRR w Gdańsku za­
kończyło się remisem 1:1 (1:0).

Bramkę dla Polski zdobył Wilim
w 33 min; dla ZSRR — Kolotow w

64 min.

W kilku wierszach
• 50 tysięcy widzów obserwo­

wało we wtorek wieczorem w Bel­
gradzie zwycięstwo piłkarzy miej­
scowej Cravenej Zvezdy nad by­
łym zdobywcą Pucharu Świata,
urugwajskim zespołem Penarol 3:1

(2:0). Najlepszym graczem zespo­
łu gości był reprezentacyjni;
bramkarz Mazurkiewicz.

• W Splicie rozegrano między­
narodowy mecz piłkarski w któ­
rym mistrz kraju, miejscowy
Hajduk odniósł zdecydowane
zwycięstwo nad mistrzem Grecji
Panathinalosem Ateny 5:0 (0:0).

• Przebywająca w Meksyku pił­
karska reprezentacja NRD bierze
udział w drugim turnieju w sto­
licy tego kraju. Po zwycięstwie
nad drużyną Atlantę 2:1 (1:0),
piłkarze NRD spotkają się w fi­
nale ze zwycięzcą spotkania mi­
strzem Meksyku drużyny Ameri­
ca z urugwajskim zespołem Na-
cional Montevideo.

• W 46 godzin po porażce w

Amsterdamie 3:4, drużyna piłkar­
skiego mistrza NRF Borussie

Moenchelgladbach, wygrała na

swoim boisku z Ajaxem Am­
sterdam 3:1 (2:1).

• Przebywająca w NRD re­
prezentacja Japonii w siatkówce
kobiet rozegrała drugie między­
państwowe spotkanie z drużyną
gospodarzy. I tym razem zwycię­
żyły Japonki 3:0 (15:8, 15:11, 15:11).

Karnawał w Gdowie

zakończony
10 bm zakończyła się w Gdowie

trwająca przez dwa dni V Mię-
dzykolonijna Spartakiada Ziemi

Krakowskiej. Zgromadziła ona

25 kolonii niemal wszystkich po­
wiatów województwa krakowskie­
go. Organizatorem tej niecodzien­
nej imprezy, w której startowało
około 3.000 uczestników była ko­
lonia WZSP z Gdowa.

Puchary za zwycięst.wo zespoło­
we oraz za zwycięstwa w kon­
kurencji chłopców i dziewcząt
zdobyła młodzież z kolonii WZSP
w Gdowie, której wręczono rów­
nież szereg innych nagród m. in.

puchar Rady Okręgowej Zrze­
szenia Start. A oto miejsca in­
nych kolonii w kolejności: ZPT

Dobczyce, WRN Lubień, Groma­
da Sieraków, „Warszawa” Łapczy-
ce, Budowa Pieców Przemysło­
wych, Poręba, PWRN Dobczyce,
Chełmek Osieczany, Zakłady
Mięsne Cichawa WZSP ze Szcze­
cina z Limanowej, kolonia Ra­
finerii Nafty w Skomielnej, Za­
kładów Metalowych z Przemko­
wa, ZSI z Tokarni, WZSP z Kra­
kowa ze Szczyrzyca i Jodłowni­
ka.

Była to najbardziej udana im­
preza jaka organizowana była os­
tatnio dla młodzieży kolonijnej
przebywającej na ziemi krakow­
skiej. Należy sądzić, że tego typu
imprezy nikt na terenie Polski
nie organizuje i dlatego inicjaty­
wę koloni Gdowskej należy wy­
soko ocenć.

Nadawcy przesyłek
całowagonowych

W związku z nadal utrzymu­
jącą się korzystną sytuacja prze­
wozową, Dyrekcja Okręgowa Ko­
lei Państwowych w Krako­
wie zwraca się z apelem do swo­
ich Klientów o wzmożony załadu­
nek towarów, szczególnie do wa­
gonów krytych.

Klienci, którzy mogą zastępczo
ładować swoje towary do wago­
nów krytych, powinni wykorzy­
stać obecną dobrą sytuację, aby
zmniejszyć zapasy towarów w ma­
gazynach jeszcze przed rozpoczę­
ciem przewozów jesiennych, kie­
dy sytuacja przewozowa będzie
niewątpliwie trudna.

Szczególnie odnosi się to do na­
dawców cegły, wyrobów cerami­
cznych, kopalniaków, papierówki,
drewna opałowego i wyrobów be.

tonowych. K-7465

uli/

pogoda

W piękną wy­
żową pogodę,
która pano­
wała u nas od
kilku dni,
wmiesza się
dziś niż nad­
chodzący od

Morza Północnego. Wzrośnie
zachmurzenie i nieco ochło­
dzi się. Będą jeszcze większe
przejaśnienia, ale i skłonność
do burz i przelotnych opa­
dów. Temperatura w dzień od
18 st. na Podhalu do 23 st.

na pozostałym obszarze. Wia­
try przeważnie słabe i umiar­
kowane, lecz w górach miej­
scami silne i porywiste z połu­
dnia. (Orl)
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KTO UZDROWI TE STOSUNKI?
DALSZY CIĄG SPRAWY HOTELU „BESKID" W NOWYM SĄCZU

N
a początku lipca opublikowaliśmy
artykuł Doroty Terakowskiej

‘

pt.
„Przyczynek ao dyskusji o polityce
kadrowej”, mówiący o niegospodar­
ności i niewłaściwym stosunku dyrek­
tora do personelu hotelu „Beskid” w

Nowym Sączu. Stwierdzone przez autorkę
fakty są, niestety, klasycznym przykładem,
jak nie należy kierować socjalistycznym
przedsiębiorstwem. W miesiąc po opubliko­
waniu artykułu, liczne sygnały Czytelników
skłoniły nas do powtórnego zajęcia się tym
problemem, a stwierdzone fakty skłaniają do
ogólniejszych wniosków.

Jak można się było spodziewać, artykuł
wywołał duże zainteresowanie w Nowym
Sączu. Wielu ludzi widziało w nim potwier­

dzenie swych oczekiwań, że obecnie rozwią­
zuje się konkretne problemy w zakładach i
instytucjach, zgodnie z programem przyjętym
na VII i VIII Plenum Komitetu Centralnego
— programem tak powszechnie zaakcepto­
wanym przez społeczeństwo.

A co działo się dalej w hotelu „Beskid”?
Pierwszą oficjalną reakcją był list wystoso­
wany przez sekretarza POP towarzysza
Sromka do Komisji Kontroli Partyjnej, w

którym, w imieniu Egzekutywy POP, wyrażał
swoje oburzenie z powodu artykułu i doma­
gał się ukarania „winnych” jego opublikowa­
nia. Jak się później okazało, Egzekutywa POP
nie upoważniła I sekretarza do takiego wy­
stąpienia.

Kilka dni później odbyło się zebranie par­
tyjne, poświęcone omówieniu faktów, poda­
nych w artykule. Charakterystyczne, że więk­
szości członków POP nie powiedziano, co bę­
dzie tematem zebrania. Poinformowano tylko
tych, którzy mieli wystąpić w obronie skry-
tykowonego dyrektora. Dobrze przygotowała
się do dyskusji sekretarka dyrektora, a księ­
gową przyniosła na zebranie bogatą dokumen­
tację, która miała przekonać zebranych o go­
spodarności dyrekcji. Protokołowanie powie­
rzono sekretarce dyrektora, mimo iż sporzą­
dzanie protokołów było zadaniem innej towa­
rzyszki. W zebraniu wziął udział sekretarz
KP tow. Jan Koszkul.

Niełatwo na podstawie protokołu odtwo­
rzyć przebieg 6-godzinnej, nerwowej dyskusji,
Do protokołu dołączona jest cała teczka spro­
stowań i uzupełnień tych, którzy uznali, że
ich wypowiedzi zostały zanotowane tenden­
cyjnie. Ową tendencyjność widać zresztą wy­
raźnie, kiedy czyta się protokół. Np. głosy
osób krytykujących dyrektora opatrzone są
komentarzami protokólantki w rodzaju „wy-
jąkuje nerwowo”.

Jak twierdzą uczestnicy — atmosfera ze­
brania była bardzo napięta, a wiele osób
potwierdziło zarzuty, postawione w artykule.
Komitet Powiatowy liczył się z tym, zdawał
sobie sprawę z tego, że organizacja będzie
miała trudności w rozwiązaniu problemu i
dlatego ną początku zaproponowano wybór
nowej egzekutywy.

Kiedy po burzliwej dyskusji zabrał głos
sekretarz KP wszyscy czekali co powie przed­
stawiciel kierownictwa Komitetu Powiato­
wego, tego komitetu, który przecież rekomen­
dował dyrektora Głąba na kierownika hotelu.

Mówca przyznał, że przebieg zebrania pot­
wierdził opinię o niedobrej atmosferze w

hotelu, że nie jest to pierwsze zebranie, sy­
gnalizujące niewłaściwe stosunki w zakła­
dzie. Właśnie za te niewłaściwe stosunki
w listopadzie ubiegłego roku dyrektor Głąb
otrzymał od Egzekutywy ,KP partyjne upom­
nienie. Dlaczego jednak dopiero teraz dowia­
dują się o tym członkowie POP? Jako powód
podano chorobę, wyjazdy służbowe.

Za atmosferę w hotelu — stwierdził sekre­
tarz KP — odpowiedzialna jest organizacja
partyjna, która nie potrafi tych spraw ener­
gicznie rozwiązywać. Mówiąc o konkretnych
zarzutach pod adresem dyrekcji zwrócił jed­
nak uwagę, że Egzekutywa POP i Rada Za­
kładowa, nie powinny zajmować się wyko­
rzystaniem funduszu dyspozycyjnego i samo­
chodu służbowego, ponieważ są to sprawy
leżące w kompetencji dyrektora. Na zakoń­
czenie przedstawiciel kierownictwa KP po­
wiedział, że problemy hotelu trzeba rozwiązać.

Tak więc zebranie nie przyniosło konkret­
nych wniosków. Gorzej — napięcie wśród
pracowników hotelu jeszcze wzrosło. Wkrótce
po tym zebraniu dyrektor Głąb zorganizował
akcję zbierania poapisów pod listem w swojej
obronie. Sekretarka wzywała pracowników i
prosiła o podpisanie listu. Nie podpisać? —

narazić się dyrektorowi? Pracownicy zwrócili
się więc do Egzekutywy POP, aby przerwała
tę akcję. Egzekutywa poprosiła o interwencję
KP. Jednak tow. J. Koszkul uspokoił ją, że KP

'już zna sprawę i nie należy się nią przejmo­
wać, bo i tak petycja trafi do komitetu a tu

będą wiedzieli, co z nią zrobić. Tymczasem
atmosfera moralnego nacisku w hotelu trwa.

Dyrektor Głąb pracuje nadal (tak w każdym
razie było do wczoraj). Nawiasem mówiąc,
jego praca polega głównie na tym, że wspól­
nie z radcą prawnym przygotowuje dokumen­
ty, które mają podważyć prawdziwość sta­
wianych mu zarzutów. W swoich odwołaniach
i wyjaśnieniach pisze m. in., że niefortunne
decyzje podejmował zą zgodą jednostek nad­
rzędnych i że nie stwierdza u siebie żadnych
ujemnych cech charakteru, które powodowa­
łyby konflikty z personelem hotelu i odejście
z pracy wielu, wielu ludzi.

Trzeba się zgodzić z opinią kierownictwa
KP, że POP w hotelu „Beskid” nie potrafi­
ła zapewnić właściwej atmosfery i działal­

ności zakładu. Ale trudno sądzić, iż POP sa­
ma, bez pomocy instancji będzie w stanie
rozwiązać te wszystkie trudne, nabrzmiałe
problemy. Nie sposób też ją przede wszystkim
obciążać odpowiedzialnością za istniejącą
sytuację. Dyrektor Głąb pełni swoją funkcję,
mianowany przez zwierzchników z „Orbisu”,
na podstawie rekomendacji Egzekutywy Ko­
mitetu Powiatowego. Dotychczas „Orbis” nie
zbadał na miejscu prawdziwości podniesio­
nych przez „Gazetę” zarzutów, a Egzekutywa
KP do ostatniej soboty również nie zajęła
stanowiska w tej sprawie. Na zebraniu POP
powiedziano, że instancja powiatowa od dłuż­
szego czasu otrzymywała sygnały o niewła­
ściwych stosunkach w hotelu. Mimo to w

czerwcu ub. roku zespół KP opiniujący towa­
rzyszy, którzy pełnią kierownicze funkcje z

partyjnego polecenia, wydał dyrektorowi Głą­
bowi najwyższą ocenę; jedynie stosunek do
ludzi oceniono średnio. Konkluzją opinii było
stwierdzenie, że tow. Głąb gwarantuje ■wła­
ściwą pracę na każdym odcinku. Gdyby to­
warzysze sporządzający tę ocenę przyjrzeli
się bliżej dotychczasowej pracy opiniowanego
i posłuchali głosów jego współpracowników,
gdyby wzięli pod uwagę wcześniejsze sygnały
prasowe,, nie byliby chyba takimi optymista­
mi. Już kilka miesięcy później trzeba było
dyrektorowi Głąbowi udzielić upomnienia
partyjnego — właśnie za złą pracę z podwład­
nymi. Nie zawiadomiono jednak o tym jego
organizacji, nie udzielono jej pomocy dla
uzdrowienia stosunków w hotelu.

Jak ma wreszcie POP w hotelu zagwaran­
tować właściwą atmosferę, skoro w trakcie
prowadzonych obecnie rozmów z członkami
partii tow K. Kosecki, uczestniczący w roz­
mowach z ramienia Powiatowej Komisji Kon­
troli Partyjnej zasugerował, aby nie rozma­
wiać z dyrektorem i jego współpracownikami
z kierownictwa. W trakcie rozmów z innymi
towarzyszami podejmuje się więc takie te­
maty, jak frekwencja na zebraniach, płacenie
składek, a pomija milczeniem sprawy, który­
mi żyje cały hotel.

Przykład hotelu „Beskid” uczy, że. błędem
byłoby obciążać li tylko POP odpowie­
dzialnością za złą atmosferę i niegospodar­

ność w niektórych zakładach czy instytucjach.
Uzdrowienie stosunków w tych zakładach jest
wręcz nieniożliwe, jeżeli instancje partyjne,
oceniąjąc ludzi na kierowniczych stanowi­
skach widzą tylko jedno ich oblicze — to

uprzejme i gotowe do wypełnienia poleceń,
oblicze, zwrócone w stronę władzy, a nie do­
strzegają oblicza zwróconego do podwładnych,
jakże różnego czasem od tego pierwszego..
POP nie są w stanie podjąć spraw trudnych
bez pomocy, poparcia i współpracy instancji
partyjnych.

zadanie przedstawiać potrzeby i żąd.
nia społeczeństwa. Tymczasem przeć
stawiciele Komisji Kultury poszli pi
najmniejszej linii oporu: po co kogoś
przekonywać o słuszności sprawy, do
magać się dofinansowania itp., skon
prościej jest — odrzucić. Wtedy też
ma się absolutną pewność, że w reje­
strze uchwał nie będzie adnotacji „nie
zrealizowano”. Na dodatek, w niektó­
rych dziennikach pojawiły się infor­
macje, zaczerpnięte jakoby z pewnych
źródeł, donoszące, że Dni Krakowa nie
będzie. To w zasadzie przesądziło o

losach sprawy, która była do w y-

gnięcia kulturalne. Niewątpliwie roz­
rywka, naturalnie godziwa i na odpo-
wiectaim poziomie, musi stanowić wa­
żny element programu. Osobiście wi­
dzę Dni nie pompatyczne, lecz roze­
śmiane i rozśpiewane, niczym jakiś
letni karnawał, który by się czuło i
widziało wyszedłszy na ulicę.

Cóż więc szykują nam i turystom
organizatorzy? Zacznijmy od imprez
artystycznym. Bardzo interesujco za­
powiada się tzw, kram Gałczyńskiego,
który wystawiony ma być w starych
murach odnowionego Barbakanu.
Swoisty posmak będą miały urządza-
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ZANIM LAJKONIK

DOKONA OTWARCIA...

ANDRZEJ MAGDON

Policaeh,
WITUSZ

Fragment krytych taśmociągów do podawania surowców w Kombinacie Chemicznym w

który wkroczył w II etap budowy. CAF — fot.

pa-

pa-

— Ale dlaczego wiedząc o tym,
nie staraliście się zapobiec jego
zemście?

— Po to tutaj jestem. Zresztą —

uśmiechnął się do Piotra — omal
nie kupiłem pańskiej „syrenki”.

— Chce pan powiedzieć, że by­
łem śledzony?

— Nie tak bym to nazwał. Po pro­
stu nie chcieliśmy stwarzać okazji
do popełnienia nowego morderstwa.
Rozumie pan? Oględziny techniczne,
targowanie ceny, a potem przejażdż­
ka pustą szosą podmiejską. Trudno
o lepsze warunki.

— Rzeczywiście. Przepraszam
na. Nie pomyślałem o tym...

Próbował sobie odtworzyć w

mięci scenę z tandety, ale w żaden

sposób nie kojarzyła się ona z oso­
bą przybysza. Rozmyślał o tym, w

jaki sposób podzielić się swoimi
wątpliwościami z nieznajomym, gdy
do rozmowy wmieszał się Stefan:

— Czv jednak nie prościej było go
po prostu aresztować?

— Oczywiście — zgodził się przy­
bysz — to byłoby najprostsze, ale

myśmy w tym czasie nie znali jesz­
cze jego nazwiska. Dopiero badając
archiwa, udało nam się zebrać nie­
zbędną dokumentację, a przede
wszystkim stwierdzić, gdzie przeby­
wa „Wicher”, czyli Henryk Kotoń­
ski.

— Jakie były rezultaty?
— O panu dowiedzieliśmy się naj­

prędzej: Kraków i Nowa Huta są
pod bokiem, więc nie było trudnoś­
ci. Natychmiast też — jak pan już
wie — otoczyliśmy pana opieka.

Były—1niema.Cosięznimistało? Dlaczego podwawelski
gród, tak dbający o kultywo­
wanie swoich tradycji, nagle
zrezygnował z organizowania
Dni Krakowa? Mają swoje dni

miasta, miasteczka i mieściny we

wszystkich stronach kraju, lecz Kra­
ków, posiadający największe do te­
go predyspozycje — nie. W roku 1970
zdecydowanie nie stało na ten cel pie­
niędzy. Jednakże w bieżącym roku
środki mogły znaleźć się i mogą zna­
leźć się w latach przyszłych...

Pewnego styczniowego dnia (dokła­
dnie 28) tego roku odbyło się jedno
z kolejnych posiedzeń Komisji

Kultury i Sztuki Rady Narodowej m.

Krakowa. Tym razem zajmowano się
Dniami Krakowa, których projekt i
program miał być przedstawiony Pre­
zydium do zatwierdzenia. Ostatecznie
jednak stwierdzono: „Biorąc pod uwa­
gę obecną sytuację ekonomiczną i wy­
stępujące trudności, również organiza­
cyjne (m. in. nowe kierownictwo PP
„Estrada”, przeznaczona kwota na

Dni Krakowa 300 tys. zł, nie zabez­
pieczająca organizacji tej imprezy, ja­
ko festiwalu sztuki — na odpowied­
nim poziomie), Komisja proponuje
nieorganizowanie Dni Krakowa w bie­
żącym roku i przeniesienie tej impre­
zy na rok 1972”.

Społeczny organ, jakim jest ko­
misja przy radzie narodowej, ma za
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grania. Sprawy, której Prezydium
w końcu wcale nie rozpatrywało.

Dlaczego o tym wszystkim piszemy?
Bo aktualnie przygotowywany jest
program Dni Krakowa na rok 1972 i
idzie o to, by znów jakaś nieprzemy­
ślana decyzja nie pozbawiła miasta
jego święta. By nie powtórzyła się sy­
tuacja z roku bieżącego...

Koncepcje programowe były różne.
Niektórzy z patosem wołali i wo­
łają o prezentowanie w czasie

„Dni” jedynie Sztuki przez największe
„S”, oraz Nauki przez największe „N”.
Inni natomiast bardziej skłaniają się
ku rozrywce. Skądinąd wiadomo, że
tak czy owak prezentowany być musi
krakowski folklor i tradycje. Dni ma­
ją trwać dłużej niż poprzednio bo aż
3 tygodnie — całkiem słusznie! — co

pozwoli na organizowanie większej
ilości imprez, jednak mimo to wy­
brać, zdecydować się na coś, jest bar­
dzo trudno. Wiadomo, że Dni Krako­
wa powinny być masowe. Założenie
to wyklucza organizowanie jedynie
swoistego festiwalu kultury, który
stanowiłby prezentację wszystkiego*,
co najlepsze w mieście. Ostatecznie o-

prócz Dni Krakowa są w roku jeszcze
inne dni oraz okazje, w czasie któ­
rych możemy przedstawić nasze osią-

ne kolejno przez cztery poniedziałki
recitale w „Literackiej”. Wystąpią tam

powszechnie znani aktorzy, którzy
niegdyś debiutowali w naszym gro­
dzie, lecz później porzucili go, co im
zresztą na dobre wyszło (np. Holou­
bek, Mikołajska, Kucówna, Łomnic­
ki). Przewiduje się szereg koncertów
zarówno muzyki poważnej, jak też
tzw. młodzieżowej oraz jazzu. Szcze­
gólnie ciekawie zapowiada się odtwa­
rzanie utworów Pendereckiego w ory­
ginalnych, akustycznych wnętrzach
kościoła Św. Katarzyny. Generalnym
założeniem całego programu jest o-

parcie się o krakowskie środowisko
twórcze.

Krakowskie zwyczaje i obrzędy. —

Oczywiście w żadnym wypadku nie
może tu zabraknąć „Lajkonika”. On
otworzy „Dni”. Zamkną je natomiast
przywrócone „do łask” wianki, przy
czym mają one być przedłużone na

całą noc świętojańską. A nocy tej dzi­
wy różne dziać się zaczną. Odśpiewa­
na i odtańczona zostanie „Pieśń o So­
bótce” mistrza Jana z Czarnolasu,
przy ogniskach nucić będą swe melo­
die Cyganie, odżyją dawne legendy
krakowskie...

Niezwykle ciekawa będzie „strzelba
o królestwo”. Wyraz „strzelba” użyty
jest tu w dawnym znaczeniu, jako

strzelanie, zawody strzeleckie. Impre­
za ta zostanie połączona z pochodem
i ucztą Bractwa Kurkowego. Ceremo­
niał będzie wiernie odtworzony we­
dług XVIii-wiecznych i wcześniej­
szych dokumentów. Ponadto w czasie
Dni Krakowa obejrzymy jeszcze „o-
trzęsiny żakowskie” i „otrzęsiny dru­
karskie”; zgodnie ze starym rytuałem.

Osobny rozdział stanowić będzie
prezentacja folkloru. Najlepsze impre­
zy odbywać się mają na Rynku Głó­
wnym, gdzie zaprezentują się przede
wszystkim zespoły regionalne z nasze­
go województwa.

„Estrada Krakowska”, która jest
głównym organizatorem i koordyna­
torem „Dni Krakowa”, przygotuje ró­
wnież wespół z kilkoma czasopismami
specjalne konkursy o naszym mieście.
Z „Echem Krakowa” konkurs na pio­
senkę, z „Życiem Literackim” — na

wiersz, z „Dziennikiem Polskim” na

najlepszą fotografię, a z „Gazetą Kra­
kowską” — na najpiękniejszy pejzaż.
Cały program ma być zatwierdza­

ny w połowie września br. Z

poprawkami czy bez. za­
twierdzić go trzeba na pe­
wno. „Dni Krakowa” są swoistą o-

kazją do nadzwyczaj powszechnego
prezentowania dorobku naszych arty­
stów oraz masowej rozrywki i przeżyć
estetycznych. Sprzyjają także podtrzy­
mywaniu pięknych tradycji i zwy­
czajów krakowskich, wpływają na

kształtowanie w społeczeństwie na­
wyku świeckiego świętowania, przy­
czyniają się do integracji działań,
zmierzających do upowszechniania
kultury. W odróżnieniu od lat ubie­
głych, dużą część zadań przejmą na

siebie prezydia dzielnicowych rad na­
rodowych, a zawodowe placówki kul­
turalne przygotują imprezy w zakre­
sie swojej normalnej działalności.
Najwięcej zatem będzie zależało od
tych, którzy zajmą się reżyserią tego
ogromnego spektaklu. Sama sztuka
stwarza wielkie możliwości i reżyser­
skie, i aktorskie...

Założenia programowe Dni Krako­
wa już teraz podajemy do wiadomo­
ści publicznej, by każdy mógł zorien­
tować się, jakie imprezy czekają go w

czerwcu przyszłego roku. I jeśli to ma

być swoiste święto wyszystkich kra­
kowian oraz turystów przybywają­
cych do podwawelskiego grodu —

niechże mają oni możliwość wypo­
wiedzenia się na temat programu,
„zaopinowania” go. Wszystkie uwagi I

sugestie przyjmuje Wydział Kultury
Prezydium Rady Narodowej m. Kra­
kowa (plac Wiosny Ludów 3—4).

ZA PRZEPROSZENIEM...
Jeszcze niedawno nikt nie

spodziewał się, że słówko
„przepraszam" zrobi tak wiel­
ką karierę w naszym życiu
społecznym. Za przykładem te­
lewizji która wprowadziła
planszę: „przepraszamy za u-

sterki", poszło bardzo wiele
instytucji użyteczności publicz­
nej. Słówko to jest traktowane
jako antidotum przeciwko lek­
ceważeniu człowieka i jego po­
trzeb. Obywatel .powinien czuć
się więc usatysfakcjonowany.

Przeprasza nas elektrownia
za awarie i wyłączenia prądu,
przedsiębiorstwo wodociągowe
— za niedostatek wody na

wysokich piętrach, gazownia —

za brak gazu, kolej — za za­
kłócenia w ruchu pasażerskim,
administracja domu lub „Łącz­
ność" — za omyłki w rachun­
kach na naszą niekorzyść, wre­
szcie... Polskie Stowarzyszenie
Jazzowe — za niefortunną im­
prezę koncertową.

Rzecz jasna, że omawiana
praktyka stanowi pewien krok
naprzód w porównaniu z cza­
sami, kiedy w podobnych przy­
padkach nikt ani słowa pod
adresem obywatela nie pisnął.

i Ale czy za parawanem owego
i wygodnego „przepraszam" nie

kryje się często nieudolność i
. lekceważenie własnych obo­

wiązków i cudzych spraw? Czy
pasażerowi, którego przez pa­
rę godzin nikt nie umiał poin-

1 formować, kiedy spóźniony po-
■ciąg przyjdzie, wystarczy, - że

się go następnego dnia przez
prosi na lamach prasy? Czy a-

• bonent telefoniczny będzie za-
! dowalony, gdy otrzyma spro-
. stowanie rachunku zaopatrzo-
1 ne w formułkę „przeprasza-
, my" ? Czy nie można od razu
1 wystawić rachunku zgodnie z
: ilością faktycznie przeprowa-
■dzonych rozmów?

Zwolennikom serdecznych
'

więzi międzyludzkich spieszę
wyjaśnić, że jestem jak naj­
bardziej za wzajemnym kiiltu-

’

ralnym stosunkiem urzędów
czy instytucji i obywatela.
Niechże jednak słówko „prze­
praszam" nie oznacza niemal

, zawsze odmownego załatwienia
[ pilnych problemów, rozgrze­

szenia, które oczyszcza sumie-
I nie i pozwala umywać ręce.

KO-MAR

SZERSZY PROGRAM KONKURSU ORKI
W całym kraju rozpoczynają się eliminacje do 15 z kolei

krajowego konkursu orki, który w br. odbędzie się już we

wrześniu.
Istotną zmianą jest zorganizowanie w przededniu krajowe­

go konkursu, konkursu młodzieżowego w którym wezmą u-

dział najlepsi uczniowie szkół rolniczych i mechanizacji rol­
nictwa. Zwycięzca w tej konkurencji juniorów dopuszczony
zostanie do udziału w ogólnokrajowych mistrzostwach trak­
torzystów-

Rozszerzony program obejmuje wystawę nowoczesnego
sprzętu rolniczego, samochodów pogotowia technicznego i
sprawności jego działania. Na przygotowywanej wielkiej wy­
stawie związanej z mechanizacją różnych prac w produkcji
rolnej prezentowane będą ciekawe osiągnięcia krajowe i za­
graniczne.

Stanisław Stanuch

Władze doniosły nam tymczasem, że
Kotoński przed pewnym czasem o-

puścił więzienie. Dokąd się udał,
gdzie obecnie przebywa — nie wie­
dziano.

— Czy to możliwe?
— Proszę pana, władze więzienne

pośredniczyły przy znalezieniu „Wi­
chrowi” pracy i kiedy
czasie stwierdzono, że
zował — przestano się
sować.

— Z tego nie wynika
le — zareplikował Karol — że „Wi­
cher” musiał być zabójcą Sajdaka.
Równie dobrze mógł to być prosty
przypadek. Sam motyw nie świad­
czy jeszcze o niczym,
przecież przyłapany.

Spojrzał triumfalnie
sza i dodał:

— Tak, to na razie
ciekawa hipoteza.

— To prawda, przez
. były to tylko bardzo prawdopodob­

ne domysły. Słusznie pan zauważył,
że „Wicher” nie został przyłapany.
Bez tego, oczywiście nie można by
mu nic udowodnić. Dążyliśmy więc
do tego usilnie. Zapomina pan jed-

po pewnym
się ustabili-
nim intere-

jednak wca-

Nie został

na przyby-

chyba tylko

pewien czas

nak, że „Wicher” miał pretensje do
trzech ludzi...

— No właśnie — ożywił się Ka­
rol — „Sosna” został zamordowany.
„Grom” siedzi tutaj z nami. A ten
trzeci? Kto to jest? Co się z nim

dzieje?
— Ten trzeci miał pseudonim

„Szary”. Zgadza się panie „Grom”?
— Istotnie.
— Nazywał się Edward Skorup­

ka i pracował w PZGS w Koszaliń­
skiem. jako księgowy.

— Kapitanie — zawołał Piotr —

pan mówi „był”? Rozmawia! pan
z nim?

— Niestety. Pewnego dnia zasta­
łem na swoim biurku '

następujący
telefonngram: ..Poszukiwany Drzez
was Edward Skorupka, nseudonim
„Szary”, syn Stefana i Anieli, za­
mieszkały w Białogardzie przy uli­
cy Wojska Polskiego 9 m. 10 został
w dniu 2 sierpnia br. zamordowany
wystrzałem z pistoletu w tajemni­
czych okolicznościach. Przy denacie
znaleziono znaczną kwotę pieniędzy
będących własnością

' przedsiębior­
stwa, w którym pracował, co wska­
zuje, że morderca nie miał celów ra­
bunkowych itd., itd...“ Zabójstwa

dokonano także w okolicznościach,
gdy poszukiwania za śladem utrud­
nione były przez warunki atmosfe­
ryczne. Załączone wyniki badań
wskazywały jedynie ten sam tyn i
kaliber pistoletu, co w wypadku
Sajdaka...

— To straszne... to nieprawdopo­
dobne — wykrzyknął Piotr — aby
tera-z, po dwudziestu latach, mogły
jeszcze wrócić tamte dni. Skąd ten
człowiek ma przekonanie, że wolno
mu tak postępować? O mało
nie zwichnął nam życia, a teraz kie­
dy zdobyliśmy pewność, że przesz-

. łość została pogrzebana na zawsze,
kiedy znaleźliśmy swoje miejsce, w

życiu, kiedy możemy spokojnie pra­
cować i mieć pewność, że jesteśmy
na świecie potrzebni, on przychodzi
nagle i zabija?

Przybysz wyjął z kieszeni paczkę
„Sportów” i wyciągnął w kierunku
myśliwych. Zapalili.

— Mówi pan o tym wszystkim tak
spokojnie — ciągnął Piotr — a prze­
cież świadomość... że jestem trzeci
na jego liście, nie jest zbyt przyjem­
na.

— No, mimo wszystko na razie
pan ży.ie. Nadal jest to jeszcze tyl­
ko hipoteza.

— Teraz bardzo prawdopodobna i
groźna hipoteza
roi.

— Dopóki nie
rącym uczynku,

— powiedział Ka-

złapiemy go na go-
jest bezkarny..

(Ciąg dalszy nastąpi)

Od lat upominam się o na­
prawienie dachu. Woda zale­
wa mi mieszkanie, a interwen­
cje i prośby w administracji
nie odnoszą skutku. Mieszkanie
niszczy grzyb, nawet garderoba
w szafie jest pokryta pleśnią.
Sufit się wali i to w kilku

miejscach. Każdy deszcz po­
woduje potop w moim miesz­
kaniu. Nie nadążam z podsta.
wianiem wiader we wszyst­
kich cieknących miejscach i

wycieraniem zalanej podłogi
(w mieszkaniu dwie osoby w

podeszłym wieku).
Prócz tego, że dach dziura­

wy i połamany, rynna umiesz­
czona nad moim oknem jest
uszkodzona i woda strumie­
niami spływa do mieszkania.

Jak wspomniałam,
strator umywa ręce,
dział Budownictwa,
styki i Architektury
dium DRN Stare Miasto każę
czekać w nieskończoność, nie
biorąc pod uwagę zbliżającej
się jesieni, która w tych wa­
runkach nie wróży nic dobre­
go.

Proszę o komisyjne zbada­
nie sprawy na miejscu i ra­
tunek. Sprawa pilna. Zalane

mury grożą zawaleniem.

K. M. Kraków Grodzka 49
(nazwisko znane redakcji)

WODA ZALEWA

MIESZKANIE

naszych czytelników
ja, ze względu na stan zdro­
wia i obowiązki matki, nie

mogę pracować w zakładzie

zwartym i chcę pracować ja­
ko chałupniczka.

Stała czytelniczka
(nazwisko- i adres znane

redakcji)

W POSZUKIWANIU

SPIRALI

admini-
a Wy-

Urbani-

Prezy-

TRZEBA MIEĆ
DUŻO SZCZĘŚCIA

W maju br. otwarto w Ska­
winie punkt chałupniczy Ka-
letniczej Spółdzielni . „Uni-
tas” z Krakowa. Prezes spół­
dzielni powiedział wówczas, że

przyjmie chętnie każdą ilość

pracownic do pracy chałupni­
czej i że pracy będzie pod do­
statkiem.

Pierwsze tygodnie potwier­
dziły tę zapowiedź. Ale
dwóch
itona
to nie
Ludzie
trzeba
żeby otrzymać pracę,
pierwszy tydzień sierpnia w o-

góle nie dostałam żadnego
zlecenia. Gdy rozżalona, o-

śmieliłam się powiedzieć, że

przychodzę codziennie i nie
mam szczęścia dostać wykro­
jów, usłyszałam w odpowiedzi
że jeśli mi to nie odpowiada,
mogę się zaraz zwolnić i po­
szukać sobie innej pracy. A

od
miesięcy zmieniło się

gorsze. Jak są wykroje,
ma okuć i na odwrót,
tłoczą się godzinami i
mieć dużo szczęścia,

Przez

„Prosimy o spowodowanie,
aby Nowy Sącz był zaopatrzo­
ny w spirale do żelazek i ku­
chenek elektrycznych”,

mieszkańcy N. Sącza

mi„Pech chciał, że spaliła
się spiralka w kuchence elek­
trycznej i żelazku. Obeszłam
wszystkie sklepy gospodarst­
wa domowego w całym Kra­
kowie (a mam 73 lata) i nig­
dzie tego cudu nie dostałam,
chociaż jego produkcja odby­
wa się w Pruszkowie, a nie
na drugiej półkuli świata”.

Józefa J.
(nazwisko i adres zane

redakcji)

A oto wyjaśnienie Przedsię­
biorstwa Techniczno-Handlo­
wego Zmechanizowanego
Sprzętu Domowego „Eldom”.
1 stycznia br. ze względu na

biezpieczeństwo, wycofano ze

sprzedaży kuchenki elektrycz­
ne otwarte, a co za tym idzie
także i spirale dó nich.

Natomiast fakt, że nie ma

spiral do żelazek zarówno w

sklepach, jak i w hurtowniach

spowodowany jest brakiem
surowca, z którego ów arty­
kuł się produkuje.

Niemniej mieszkańcy, posia­
dający wycofane z produkcji
kuchenki jak i będące w

sprzedaży żelazka, żądają do
nich części zamiennych. Nie
obchodzą ich wcale trudności

produkcyjne i nie należy się
temu dziwić, (ws)

CPN gazu nie ma, w punktach
sprzedaży Zakładów Gazow­
nictwa — nie ma, w innych
placówkach handlowych rów­
nież nie ma. Rozkręciliśmy
produkcję kuchenek turystycz­
nych, reklamowaliśmy je i w

końcu ludzie dali się nabrać.

Kupili kuchenki i butle i w.ó-
żą je teraz po kraju — puste-
Z pustymi butlami jeżdżą ró­
wnież turyści zagraniczni,
którzy uwierzyli naszym pros­
pektom reklamowym, zapew­
niającym, że w Polsce można
dostać płynny gag.

Turystyka to zresztą tylko
drobny ułamek problemu,,
któremu na imię „płynny gaz”.
Zakłady Gazownictwa Okręgu
Krakowskiego mają ponad 2

tys. stałych odbiorców — kil­
kanaście prezdsiębiorstw oraz

gospodarstwa domowe w Kra­
kowie i powiecie krakowskim.

Produkcja tych przedsię­
biorstw uzależniona jest ściśle
od dostaw płynnego gazu, na­
tomiast w mieszkaniach więk­
szości prywatnych odbiorców
nawet wody na herbatę nie
można zagotować bez gazu, bo

pieców kuchennych brak. A
tymczasem na gaz trzeba te­
raz czekać od miesiąca do
dwóch. Jak może być inaczej,
gdy Zakłady Gazownictwa
złożyły na III kwartał zapo­
trzebowanie na. 150 ton gazu,
a Ministerstwo Gospodarki
Komunalnej przydzieliło za­
ledwie 80 ton. Przed paru la­
ty rozwijaliśmy tzw. gazyfi­
kację bezprzewodową, wybu­
dowano wiele domów miesz­
kalnych bez pieców kuchen­
nych, aż tu nagle okazuje się,
że brakuje gazu. Tysiącom od­
biorców, nabitych w przysło­
wiową butlę należałoby przy­
najmniej wyjaśnić, jakie są

przyczyny braku gazu i jakie
perspektywy poprawy sytua­
cji. O takie wyjaśnienie zwra­
camy się do Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej — sza­
farza płynnego paliwa, (wb)

CO Z TYM GAZEM?

Od początku tegorocznego
sezonu głównym zmartwie­
niem turysty jest napełnienie
butli gazowej. W stacjach

UWAGA CZYTELNICY!
Radca prawny „Gazety Kra­

kowskiej” przebywa na urlo­
pie do 31 bm. Na listy, kiero­
wane pod jego adresem odpo­
wie we wrześniu.

R ZYŁA NOWA MLECZARNIA-GIGANT. Pierwsze 10 tys. litrów surowego mleka przerobiła
w dniu rozruchu (30 lipce.) częstochowska mleczarnia. Na zdjęciu: butelkowanie mleka spożyw­
czego. CAF — fot. JAKUBOWSKI
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Żołnierski czyn
Panująca już od dłuższego

czasu kanikuła w naszym kra­
ju nastręcza wiele trudności
w przemyśle, a, zwłaszcza w

przemyśle ciężkim m. in. w

hutnictwie. Stan ten pogarsza
również nawał prac w rol­
nictwie, w związku z czym
wielu robotników posiadają­
cych gospodarstwa bierze urlo­
py. Stwarza to pewien niedo­
bór ludzi w zakładach prze­
mysłowych.

Kiedy sytuacja staje się
trudna z pomocą często przy­
chodzi wojsko. Pomoc tę mo­
gła dobrze ocenić załoga Ska­
wińskich Zakładów Materia­
łów Ogniotrwałych. Właśnie
na terenie tego przedsiębior­
stwa w minioną niedzielę jed­
nostka wojskowa im. B. Glo-

zainicjowała
Za

czyn
wojskowymi
pracownicy,

o przyspie-
prac

wackiego
społeczny,
poszli pozostali
Chodziło tam
szenie pewnych
dowlanych. Łącznie w za­
kładach przepracowano
łecznie około 4 tys. godzin.
Np. załoga wydziału W-2 wy­
konała swoje zobowiązania już
w 100 proc., a wartość pienięż­
ną za wykonane prace przeka­
zano na budowę stołówki ko­
lonijnej dla dzieci pracowni­
ków. Podobnie młodzi w

przedsiębiorstwie zrzeszeni w

Związku Młodzieży Socjali­
stycznej gremialnie uczestni­
czyli w tych pracach.

Na zdjęciu wyżej: żołnierze z

jednostki OTK im. Bartosza Gło­
wackiego przy pracy.

bu-

spo-

Fikcja czy usługi?
Nic tak nie denerwuje, jak

niemożność szybkiego załat­
wienia drobnej, ale pilnej
sprawy. Doświadczyć teęo mo­
żna w niektórych placówkach
usługowych w naszym mieś­
cie. Nie można np. naprawić
zegarka w punkcie zegarmi­
strzowskim na pl. Centralnym
w Nowej Hucie, ponieważ
brak części zamiennych, kon­
kretnie, używając fach-jwego
terminu, tzw. „włosa”. Będzie
to możliwe najwcześniej we

wrześniu.
Mimo szyldu, oferującego

między innymi szycie mod­
nych koszul w punkcie usłu­
gowym nr 3, w Spółdz Pracy
im. J. Dąbrowskiego przy ul.
Wiślnej zamówienia na tako­
wą złożyć tam obecnie nie mo­
żna. Powód brak pracowni­
ków. Punkt tej samej branży
przy ul. Siennej gotowy jest
świadczyć usługi dopiero po
upływie 30 dni. Poza tym w

czasie naszej wizyty aż czte-

ry osoby składały tam rekla­
macje.

Natomiast naprawa zepsu­
tej lodówki w zakładzie usłu­
gowym nr 19 na osiedlu „XX-
lecia PRL”, zajmującym się
naprawą zmechanizowanego
sprzętu domowego jest w ogó­
le niemożliwa w tej chwili,
a terminu realizacji usługi
nikt nie potrafi ustalić Na
wymianę agregatu do chło­
dziarki „Foka II” jedna z klien­
tek czeka już od marca.

Dwukrotne próby założenia tej
części w miesiącu czerwcu,
zakończyły się fiaskiem. Jeden
z agregatów zepsuł się raz

przy montowaniu, drugi z ko­
lei w dwa tygodnie. potem. —

Pracująca tam ekspedientka,
współczując wyjaśnia klien­
tem, że agregaty w innych
punktach już są. Uparcie jed­
nak, mimo kilkakrotnych za­
mówień nie trafiają właśnie
do tego zakładu. (K)

Pracują w upale Na Kozłówce

Więcej troski o ludzi
Trwająca kanikuła może zadowolić nawet najbardziej

wybrednych urlopowiczów. Niestety, nie wszyscy mogą opu­
ścić fabryki, biura, urzędy, a praca w takim upale, jak obe­
cnie, zmusza do maksymalnego wysiłku. Wiele przedsię­
biorstw, szczególnie większych, zapewnia swoim pracowni­
kom regularne dostawy płynów orzeźwiających, niestety —

nie możana tego powiedzieć o wszystkich.
Praca telefonistek z centrali

międzymiastowej do najlżej­
szych nie należy; 150, a na­
wet 200 rozmów w ciągu zmia­
ny, utarczki z nerwowymi —

nieraz — klientami, a przy
tym gorąco doskwiera mimo
zainstalowania wentylatorów.
„Panienki z międzymiastowej”
otrzymują wprawdzie wodę
gazowaną, ale jedna butelka
na dwie osoby to stanowczo
za mało. Poza tym sama jakość
płynów pozostawia wiele do
życzenia.

tt
Lejący się z nieba żar, łomot

młotów pneumatycznych, to
sceneria w jakiej pracują ro­
botnicy „Gazobudowy“ zatrud­
nieni przy remoncie skrzyżo­
wania obok Poczty Głównej.
Całodzienne przebywanie w

skwarze, kiedy temperatura w

promieniach słońca przekra­
cza40st.Cdo
nie należy, zaś
stwo o dostawie
mięta.

przyjemności
przedsiębior-

napoi nie pa-
*

Lokomotywownia PKP —

hala, w której wykonuje się
przeglądy elektrowozów, gorą­
ca i duszna, a przy rozgrza­
nym silniku temperatura je­
szcze większa. Jednakże tylko
przez kilka godzin można sko­
rzystać z saturatora. Niewielu
wszakże jest chętnych, bowiem
woda ciepła i niesmaczna, na­
tomiast przygotowywana zwy­
kle w przeddzień podania ka­
wa — kwasi się i nie nadaje
do użytku. *

Spółdzielnia Pfacy „Mecha­
nika” posiada zakład emalier­
ski mieszczący się w małym
pomieszczeniu. Piece emalier-

skie wytwarzają temperaturę
dochodzącą do 800 st. C., toteż
nawet zimą trudno tu wytrzy­
mać — jak powiedział jeden z

pracowników. Latem często
dostarcza się wodę sodową i
mineralną — często się jednak
również nie dostarcza. Wy­
powiedź ta miała zadowolić
nas i kierownictwo zakładu,
lecz dała sporo do myślenia.

(and)

nowy urząd
pocztowy

Mieszkańcy osiedla „Na Ko­
złówce" zmuszeni byli poko­
nywać kilkukilometrową tra­
sę w drodze do poczty.

Od wczoraj wszakże więk­
szość kłopotów zostanie za­
pewne wyeliminowana, otwar­
to bowiem nową placówkę —

Urząd Pocztowy nr 25. Nale­
ży on do najładniejszych i naj­
lepiej wyposażonych tego tvnu
obiektów w Krakowie. Na ot­
warcie obok
mieszkańców
sekretarz KD
rzu Henryk
przecięcia wstęgi dokonał dy­
rektor Okręgowego Urzędu
Pocztowo-Telekomunikacyjne-
go Kazimierz Żmuda. (amd)

zgromadzonych
przybył m. in.

PZPR w Podgó-
Kamiński, zaś

Malownicza Ukraina
W nowej Hucie przy Al. Róż

W salonie TPSP otwarto wczo­
raj ciekawą wystawę grafiki
i malarstwa artystów Ukrainy.
Prezentowane obrazy można
w zasadzie podzielić na dwie
grupy: jedna to prace zbliżo­
ne do impresjonizmu, druga

Pusty autosyfon
Wielu z nas posługuje się

w domu autosyfonami. Nieste­
ty, naboje z gazem można ku­
pić kiedy panują chłody. Dla
przykładu powiem, że ostatnio
chciałem nabyć „gaz” w „Ju­
bilacie” i PDT, gdzie powie­
dziano mi, że „chwilowo bra­
kuje”. Na moje pytanie — kie­
dy będą naboje? (wiadomo, że
skoro chwilowo, to niezbyt
długo) — usłyszałem odpo­
wiedź: „nie wiem’”.

Wypada zapytać: czy istot­
nie z nabojami gazowymi są
aż tak duże trudności, czy też

jest to tylko
handlowców ?

niedopatrzenie
(cm)

Po trudnej pracy
godziwy wypoczynek

1300 osób liczy załoga Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Budowy Pieców Przemysło­
wych. Praca ich nie jest ła­
twa: budują przecież owe

przemysłowe piece, kominy,
obmurza kotłów, remontują

Ekspresem znaczy szybko
Miła nam wszystkim, z przeszło 400-let-

nimi tradycjami poczta, o któręj sporo już
pisaliśmy superlatyw, każę 'nam od czasu
do czasu zżymać się na jej niezbyt precy­
zyjne działanie. Nieraz wpływają na to

nieżyciowe przepisy, nieraz trudności —

nazwijmy je sezonowe — lecz najczęściej
przyczyną występujących tu i ówdzie nie­
dociągnięć są niektórzy ludzie. Oni też z

pewnością ponoszą winę za to, że pewne
listy adresowane do redakcji trafiają do
celu z opóźnieniem.

Abyśmy nie byli gołosłowni posłużmy się
przykładami. We wczorajszej poczcie to

jest 11 bm. jeden z listów nosił datę nada­
nia z 5 bm., dwa inne z 6 bm. Dodajmy, że
wszystkie zostały wysłane z Krakowa.
Każdy zgodzi się, że wędrowały w tempie
jakie nie może przynieść poczcie zaszczy­
tu. Pójdźmy dalej. W redakcji zjawił się
Czytelnik, który już 6 bm. wysłał do nas

list. Do wczoraj, w codziennej porcji ko­
respondencji, listu tego nie znaleźliśmy,
podobnie zresztą jak wysłanej również 6
bm. przesyłki ekspresowej z oddziału re­
dakcji w Nowym Sączu, zawierającej pilne
materiały prasowe.

Przytoczyliśmy, aby się nie rozdrabniać
tylko niektóre przykłady. Podobne jednak
opóźnienia rejestrujemy nagminnie. A do-

tyczą one przesyłek z Nowego Targu, z

Zakopanego, z Żywca i in. Zastanawia
fakt, że owe krótkie bądź co bądź odległo­
ści najoporniej pokonują listy ekspreso­
we. Dzieje się tak chyba na zasadzie od­
wrotności, a przecież drodzy pocztowcy
płacimy potrójnie za szybsze doręczenie li­
stu. Jeszcze jedna uwaga — aby nikt nie
zechciał się tłumaczyć szczytem urlopo­
wym — podobne perypetie z redakcyjną
korespondencją miewamy przez okrągły
rok.

Pisze,my o tych sprawach, nie generalizu­
jąc jednak rzeczy. Przyjemnie słyszeć, że
przesyłka zawierająca w adresie jedynie
nazwę miasta i nazwisko adresata dociera
do właściwych rąk. Zasługa to na pewno
pocztowców Dobrze, że abonenci trakto­
wani są uprzejmie przez centralę telefonicz­
ną. cfjoctaż bywa tęż inaczej itd., itd. Za
wszystkim stoją ludzie. Nasze pretensje
kierujemy do tych, którzy lekko traktując
swe obowiązki odkładają beztrosko prze­
syłki, aby zauważyć je po kilku dniach
kiedy już dawno powinny bryć na miejscu.
Inaczej mówiąc chodzi o dyscyplinę, za­
równo tę wewnętrzną i tę, która narzuco­
na musi być ludziom przez każdego kiero­
wnika Jeżeli to dopisze, bądźmy pewni,
mniej będzie skarg. (jl)

huty, zakłady ceramiczne, ce-

mentowmie i to nie tylko na

terenie naszego województwa,
ale w całej Polsce południo­
wej. Załoga troi się i dwoi,
żeby podołać obowiązkom.

Dlatego też okres urlopowy
przebiega tu pod hasłem do­
brego wypoczynku. troski o

stworzenie właściwych wa­
runków wczasowych dla całej
załogi.

W tym roku 493 osoby ko­
rzystały już z wczasów praco­
wniczych w Zakopanem. Znaj­
duje się tam zakładowy ośro­
dek wczasowy czynny przez
cały rok. Podobny ośrodek w

Piwnicznej (85 miejsc) służy
pracownikom KPBPP w okre­
sie czterech miesięcy letnich.
Do tej pory z wczasów w Be­
skidzie Sądeckim korzystały
już 322 osoby.

W ramach wymiany z inny­
mi zakładami wielu pracowni­
ków przebywa w miejscowo­
ściach nadmorskich, a 16 osób
gościło nad Balatonem w o-

środku bratniego przedsiębior­
stwa z Węgier.

Na koloniach KPBPP w Po­
rębie koło Myślenic odpoczy­
wa w okresie 3 turnusów 202
dzieci. Przedsiębiorstwo, włą­
czając się do akcji „Wszystkie
dzieci są nasze”, przyjęło na

swoje kolonie 6 wychowanków
Domów Dziecka. 4 dzieci z bie­
dnych rodzin (skierowane
przez Prez. PRN w Myśleni­
cach) oraz 2 dzieci z samej
Poręby, (mg)

natomiast jest ukierunkowa­
na na modernizm, jest bar­
dziej skupiona w kolorach. W
grafice widać zależność tem­
peramentu twórczego od wie­
ku artystów; są tu dzieła i
młodych, i już starszych twór­
ców.

Tematyka prac jest dość
różnorodna. W malarstwie
przeważają pejzaże, przy czym
można ujrzeć zarówno spokoj­
ne widoki wsi, jak i panora­
mę wielkiej budowy. Obrazy
utrzymane są w przeróżnych
tonacjach kolorystycznych,
przedstawiają widoki z róż­
nych pór roku.

Ciekawy element wystawy
stanowi rzemiosło artystyczne.
Można zobaczyć ciekawe, bar­
dzo ładne wyroby ze szkła
oryginalne tkaniny ludowe i
inne przedmioty cechujące się
często pięknem orientalnym.

Na otwarcie ekspozycji przy­
byli m. in. zastępca przewod­
niczącego Rady Narodowej m.

Krakowa dr Jan Garlicki,
przewodniczący Zarządu We
jewódzkiego TPPR Maksymi­
lian Budziwojski oraz prezes
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych prof. Karol Eistrei-
cher. Wystawa czynna będzie
jeszcze także we wrześniu. Ja­
ko ciekawostkę można dodać,
że ukraińska plastyka miała
być prezentowana w Krako­
wie już półtora miesiąca temu,
lecz wagon wiozący prace z

poprzedniej wystawy w Bruk­
seli utknął gdzieś... na boczni­
cy kolejowej. I dlatego wysta­
wa dotarła do nas dopiero te­
raz. (Z)

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych
z ulicy Mazowieckiej podjęło
się trudu zorganizowania o-

środka wczasowo-wycieczkowe­
go dla dzieci pracowników z

terenu. Na zakończenie tej
pożytecznej akcji odbyła się
impreza pożegnalna urozmai­
cona charcami Lajkonika i ży­
wymi obrazami związanymi z

życiem dawnego Krakowa. W
czasie imprezy dzieci zebrały
fundusze na odbudowę Zam­
ku Królewskiego w Warsza­
wie.

Co,gdzie,
i kiedy ?
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Klary

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Czechow: Platonów — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Fre­
dro: Wielki człowiek do małych
Interesów — 19.15, OPERETKA

(Lubicz 48): Wesoła wdówka —

19.15.

—------ ——-J
APOLLO: Synowie Katie Elder

(USA, 16 lat) — 10. 12.30, Sprawa
sumienia (wł. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. dom Żołnierza: Lokis

(poi. 14 lat) - 15.45, KIJÓW: Zan-

z-

da.rm się żeni (fr. 11 lat) — 14 .30,
17. 19.30. KULTURA: Człowiek z

Hongkongu (fr. 14 l^t) — 18. ME­
LODIA: Walet karowy (USA, 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: Pułapka (poi. 16 lat) — 15.33,

Brutus
MŁ.

17.45, 2Q. MIKRO: Akcja
(poi. 14 lat) — 18, 20.15.
GWARDIA: Piękność dnia (fr. 18

lat) — 14.45, 17, 19.15 SZTUKA;
Doczekać zmroku (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. UCIECHA: Okruchy
życia (fr. 16 lat) — 16, 18, 20.
UGOREK: Wielki wąż Chingacn-
gook (NRD, 11 lat) — 17, . 19.
WANDA: Nowa misja korsarza

(fr. 11 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: nieczynne.
WOLNOŚĆ: Szerokość geograficz­
na zero (jap, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Bunt (jap. 16 lat)

— 11, Bitwa nad Naretwą (jug. 14

lat) — 15.30, 19. WRZOS: Uciecz­
ka King Konga (jap. 11 lat) —

15.45, 18, 20. ZUCH: nieczynne.

19.15

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Złoto Macken-

ny (USA. 16 lat) — 15.30. 18, 20.30.
ŚWIT M. SALA: Źródło (szwedz.
18 Ist) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID
D. SALA: Saga o dżudo (jap. 16

lat) — 16, 19.15. ŚWIATOWID M.
SALA: Kobieta wąż (ang. 16 lat)
— 15, 17. 19. SFINKS: Brzezina

(poi. 16 lat) — 16, 18, 20.

SKAWINA — Junak: Milion za

Laurę, Hutnik: Jankes.
ZIELONKI — Krakowianka:

Czerwone i złote.
ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku

I 6)W

CHIRURGICZNY: Na Skarpie.
URLOGICZNY: Na Skarpie. NEU­
ROLOGICZNY: Na Skarpie. LA­
RYNGOLOGICZNY: Na Skarpie.
OKULISTYCZNY: Na Skarpie.
CHIRURG. DZIEC.: Na Skarpie.

Frartciszkańska 4 (9—15).

1,

395-00,
625-50,

380-50
657-57

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Podgórze

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1

pl. Wolności 7, Rynek Podg. 9
Metalowców 1, Prądnicka 85'8’1.
Olsza II, N. Huta: os. Kazimie
rzowskie A. Struga 36. (tlen).

WAWEL: (9—14.15 i 15—17). SU­
KIENNICE: (12—18). DOM MATEJ­
KI: Floriańska « (10—15). SZO-

ŁAYSKICH: pl. Szczep. 9 (10—15).
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1 (10
— 15). CZARTORYSKICH: Jana 19

(12—18). HISTORYCZNE: Jana 12

(9—15). Wieża Ratuszowa (9—15).
Rynek Gl. 35 (9—15). Szpitalna 21

(9-15).
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnlca 1

(11—15). ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (10—18). PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA: (10—
13). MUZ. LENINA: Topolowa 5

(9—15). Kr. Jadwigi 41 (9—13).
MUZ. LOTNICTWA: al. Planu 6-

letniego 17 (10—14). MŁ . POLSKI:

Tetmajera 108 nieczynne. PRZY­
RODNICZE: Sławkowska 17 (15—
13). PIESKOWA SKAŁA: (10—17).
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczep 4

(10—17). KTF: Boh. Stallngr. 13

(10—21). TPSP: al. Róż 3 (11—18).

5
y

PROGRAM I

11.06 Wlad. 8.05 Tu Red. Ekonom.
. 0 Piosenka miesiąca. 8 .45 Bez-

> eczeństwo na jezdni. 8 .55 Prze-

orny zawsze ubezpieczony. 3.00

Jrzeboje. -10.06 Wiad. 10.05 „Disney­
land” — pow. 10.50 „Strategia go­
spodarności”. ll.oo Lato z radiem.
11-50 Poradnia rodzinna. 11 .55 Kom
o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12 .30 Transm. z mistrzostw E-

uropy w lekkiej atletyce z Hel­
sinek. 12^5 Rolniczy kwadrans
13.06 Z tycia Związku Radź., 13.20
Na swojską nutę. 13.40 Więcej, le­
piej, taniej. 14.00 Wiersze poetów
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PRZEIARGI

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wydział
Finansowy w Żywcu — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda aarao-

chód marki „nysa” — towoi.
Cena wywoławcza wynosi Z5.006 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1971

o godzinie 9, w siedzibie Wydziału Finansowego,
pokój nr 7. ,

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić najdalej do 18 sierpnia br., w Wy­
dziale Finansowym w Żywcu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Odzieżowa Spółdzielnia Pracy - w Nowym Targu,
ul. Zacisze 17, telefon 22-33 lub 30-88 — OGŁASZA
PRZETARG oa wykonanie studni szybowej o śred­
nicy 3.000 mm, głębokości 7—8 m, oa parceli prze­
widzianej pod budowę zakładu odzieżowego w Ja­
błonce oa Orawie.

Robocizna, materiał I sprzęt wykonawcy.
Termin wykonania do dnia 30 października 1971 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa"
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacji w tej sprawie udziela Referat Inwe­
stycyjny Spółdzielni.

Program budowy studni do wglądu w Biurze Spół­
dzielni. — Oferty, w zalakowanych kopertach, z na­
pisem „przetarg”, należy składać w sekretariacie

Spóidzienl, w terminie do dnia 20 sierpnia 1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 sierp­
nia br., o godzinie 10, w lokalu Zarządu Spół­
dzielni w Nowym Targu, ul. Zacisze 17.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-7 -178

Wytwórnia Aparatury Oświetleniowej „ELEKTRO-
’METAL** Spółdzielnia Pracy w Wieliczce, ul. Gar­
barska 12 —* OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
robót remontowo-budowlanych na terenie zakładów

produkcyjnych w Wieliczce przy ul. Garbarskiej
oraz w Krakowie.

Zakres prac obejmuje roboty murarskie, tynkar­
skie. dekarskie i malarskie oraz ułożenie trylinkl
i mury oporowe.

Termin wykonania robót do 31 października 1971 r

Wi domości szczegółowych w sprawie remontów
udzieli Dział Techniczny, Wieliczka, ul. Garbar­
ska 12. — W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze I prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w biurze Spółdzielni —

w Wieliczce, ul. Garbarska 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 slerp-
I nia 1971 roku, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

.BU-
ul. L. Staffa 6/3 -

NIEOGRANICZONY na wy-
grzejników dodatkowymi
budynkach Spółdzielni —

Czarnieckiego 12—20 i przy

Międzyzakładowa Spółdzielnia Mieszkaniowa
DOWLANKA" w Oświęcimiu,
OGŁASZA PRZETARG
konanie uzupełnienia
elementami, w dwóch
w Oświęcimiu przy ul.
al. Tysiąclecia 55—65.

Łączna wartość wg kosztorysu 268.060 zł.
Termin wykonania robót do dnia 15 X 1971 r.

Szczegółowy wykaz robót wraz z dokumentacją
znajduje się do wglądu w biurze Spółdzielni.

Termin składania ofert do dnia 20 sierpnia 1971 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 VIII 1971 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielnie oraz osoby prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przyczy­
ny. ■ K-nes

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWĄ z odpowiednim stażem — zatrudni
Ośrodek wypoczynkowy RS W „Prasa” w Rabce,
ul. Polna 22. — Zgłoszenia osobiste przyjmuje kie­
rownik Ośrodka.

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie ~ zatrudnią natychmiast:

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

nauki zawodu:

a) tormierza ręcznego,
b) operatora urządzeń krusząco-mtelących,
KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

dla przemysłu hutniczego, dodatkowe wynagrodze­
nie z tytułu „Karty Hutnika’* 1 deputat węgle wy
w wysokości 5.600 kg rocznie.

Przy zakładzie znajduje się stołówka PSS, Dom

Kultury, szkoła podstawowa, hotel robotniczy.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadt

1 Szkolenia Zawodowego Chrzanowskich Zakładów
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie-Stelli, woj.
krakowskie. K 7288

wrocł. 14.12 Recital fortep. Wandy
Woszko. 14 .30 Zagadki muzyczne.
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla

dziewcząt i chłopców. 16 00 Wiad.
16.05 Opinie ludzi partii. 16.25 Tr.

z mistrzostw Europy w lekiej at­
letyce z Hąlsinek. 17 .15 Popołud­
nie z młodością, 18.60 D.c, tcansm.

z Helsinek. 18.15 Wiad. 18.20 Mag.
mu2. młodz. ia.50 Muzyka i aktu­
alności. 19.15 Z księgarskiej lady.
19.30 Mag. muz. 20.00 Wiad. 20.45
Kronika sportowa. 21.60 Powsta­
nie warszawskie w dokumentach.
21.30 Poetycki koncert życzeń.
22.00 Komp. tyg. — Fr. Schubert.
23.00 Wlad. 23.19 Przeglądy
glądy. 23.20 Kwintet Lenny
bre. 14.90 Wiad. 0 .05—3.00

Bydgoszczy,

PROGRAM II

i po-
Ham-
Tr. z

Wiad

żyle
Srhu-

8.25 Pr. pog. (KR). 8 .30
5.35 Ludzie wśród których
my. 9.00 Komp. tyg. — Fr.
bert. 9 .30 Wlad. 9.35 Nie ma mar­
ginesu. 10.05 Na turystycznym
szlaku. 10.25 „Punkt dla areymi-
strza” — fragm. pow. I. Stemlera.
11.55 Kom. o st wód. 12 .S5 Z kra­
ju i ze świata. 12 .25 Przypomnie
nia gospodarskie. 13.00 W obronie

Kraju (KR). 13.15 Mel. i piosenki.
13.40 ..Młodość — lata — życie” —

pamiętnik maturzystki. 14 60 Wiad.
14.35 Przegląd czasopism reg 14.45
Gra kapela rozgł. bydg. 15.00 Let­
ni koncert. 15.40 Śpiewy staropol­
skie. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. » Rze­
szowa 17.20 „Dwa lata” — opow.
17.40 Muz. operetkowa. 18.00 Ra-
dio-reklama (KR). 18.11 Dz.ennik

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Rabce — zatrudni natychmiast na pełnym etacie

wykwalifikowanych MASARZY oraz PIEKARZY. —

Wymagany tytuł mistrza lub czeladnika. — Warun­
ki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr —

Rabka, ul. Podhalańska 4, telefon 11-65.

1 — 50.000

1 — 25.000
2 PO 10.000
5 PO 5.000

♦ 7po3.000♦ 5po 500
150 po 200

25 po 100

Krakowskie Zakłady Przemyślu Spirytusowego ■—
w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast 2 REWIDENTÓW DO KONTROLI POJAZ­
DÓW, 8 DOZORCÓW, REWIDENTA OSÓB.

Krakowskie Zakłady Winiarskie PT — Kraków, UL
Halicka 11 — przyjmą do pracy natychmiast

2 PALACZY kotłów wysokiego ciśnienia, a upraw­
nieniami.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dyrekcją
ul. Halicka U.

Dzielnicowy Zarząd Dróg i Zieleni Podgórze, w Kr»«

kowie, ul. Długosza II — zatrudni natychmiast BRU­
KARZY, ASFALCIAKZY, CIEŚLI, OPERATORÓW
SPRZĘTU LEKKIEGO, ROBOTNIKÓW N1EWYKWA-

LIKOWANYCH.
Warunki wynagrodzenia i pracy — do omówienia

na miejscu.

Nowotarskie Zakłady Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych w Nowym Targu — zatrudnią:

od dnia i września br. - INŻYNIERA MECHA­
NIKA, łub TECHNIKA MECHANIKA, na stanowi­
sku głównego mechanika — (wymagana praktyka:
inżynier — 3 lata, technik — 5 lat).

natychmiast — 2 MASZYNISTÓW SPYCHAREK
i MASZYNISTĘ KOPARKI i-aaczy oiowej oraz jego
POMOCNIKA.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym
Pracy pracowników ceramiki budowlanej.

Miastoprojekt — Kraków, ul. Kraszewskiego 38 -»

zatrudni natychmiast następujących pracowników:
3 INŻYNIERÓW INSTALACJI SANITARNYCH,

posiadających uprawnienia do projektowania, na

stanowiska starszych projektantów lub projektantów,
3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW INSTALACJI

SANITARNYCH z praktyką zawodową w wyko­
nawstwie i projektowaniu, na stanowiska starszych
asystentów,
z możliwością zaangażowania do prac w kraju
I na wyjazd do prac eksportowych za granicą.

Nieruchomości

KUPIĘ w miejscowości
v'ypoczynkowej dom, na­
dający się do wynajmo­
wania pokoi. Po kupnie
wolr.y Poważne oferty
kierować: Koszalin,
Niepodległości 43/6.

ul.

SPRZEDAM 5 ha lub 7 ha
z zabudowaniami. 2 km
od Kutna. Aleksander
Pietrzak, wieś Kuczków,
poczta Kutno, wojew.
łódzkie.

PILNIE sprzedam dom
jednorodzinny z ogrodem
599 m2, wyłączony po
kupnie wolny, w środzie
Wlkp. Oferty: Stanisław
Oles7ak, Środa Wlkp.,
ul. Prądzyńskiego 63.

Sprzedaż

Spółdzielnia Pracy — MSZANA DOLNA, ul. MARKA 1,

zawiadamia uprzejmie, że w okresie 1—31 VIII 1971 r.

zakład będzie nieczynny
i powodu remontu maszyn i urzędzeń produkcyjnych
oraz urlopów pracowniczych.

Bez przerwy urlopowej prowadzi swq działalność tylko Pawi­
lon Usługowy.

krak. 18.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia ze świata nauki. 19.ee E-

cha dnia. 19.15 Zloty wiek Celtów.
19.31 Książki, które na was cze­
kają. 26.05 Zwierzenia wieczorne.
21.16 Poezje. 21.15 „Opery w prze­
kroju” — ,.Hary Janos” Z. Ko-

daly. 22 .02 Z kraju 1 że świata.
22.30 Wiad. sport. 22 .33 Tańczymy.
23.15 Kone. mi. kompoz. 23.56

Wiad. 24 .60 Hymn,
Na UKF 63.75 MHz — z Krako­

wa lokalnie. 16.06 Flirt przy mi­
krofonie. 16.25 Pocztów'ki i Hisz­
panii. 16.35 Muz.

PROGRAM III

9.09 ,,P:erścień z krwawnikiem”
- pow. 15.15 „N+T”. 10.30 Wszyst­
ko dla pań 11.45 „Tydzień jak ty­
dzień” — pow. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 13.00 Na lubelskiej ante­
nie. 15.35 Pogwarkl u Szymona.
17.34 „Pierścień z krwawnikiem”.
17.40 Aktualności polskiej piosen­
ki. 19.00 Książka tyg. Bielów:

„Ludzka rzecz". 19.15 Kontrapunk­
ty. 20.25 "■ '

21.20 W
— rep.
nik 20”

„Niedobra miłość” — rep.

Reymontowskich Lipcach
22.15 „Kolumbowie rocz-

— pow. 23.08 Reeytule Z.
Mrozowska. 23.05 Collegium Musi-
eum: muzyka komnatowa.

Godz. 15.55 Program dnia. 16.99

Sprawozdanie z MLstrzostw Eu^h

SAMOCHÓD „Star” beru
mowy, w dobrym sta­
nie. sprzedam tanio I pil.
nie. Jan Jerzak. Mszan-
ka 173 pow. Gorlice

Nauka

WPISY na kursy kreśl.fń
technicznych Budowla­
nych, konstruki yjny’h,
maszynowych, instala­
cyjnych, kosztorysowa­
nia robót bud' wlano-
rr.ontażowych - przyj­
muje Zakład Doskonale-
na Zawodowego v Kra­
kowie, ul. Dietia 38.

py w tekklej atletyce. 18.25 Dzien­
nik. 18.35 Za kierownicą.
Przypominamy radzimy. 19 28 Do­
branoc, 19.30 Dziennik. 80.84
atr sensacji: M. Reniak —

bezpieczne ścieżki. 21 .05

pieśń artystyczna. 21 .35 Mieszka­
niowe progi. 22.05 Dziennik. 22 .20
Kronika Mistrzostw Europy w

lekkoatletyce. 22.30 Program na

jutro.

19.05

Te-
Nle-

Poiska

Uwaga inwestorzy!

się tramwaje linii

wyniku kraksy o-

3 pasażerów — Ta-
zam. ul. Grottgera

Wypadki, kraksy...
Wczoraj o godz. 17 .40 na skrzy­

żowaniu ulic Pstrowskiego i Ce-

kiery zderzyły
„8“ i „10“. W
brażeń doznało
deusz Pukło,
28, Henryk Sarliński, zam. ul. Ła­
giewnicka 37 i Alojzy Zieleń, zam.

Twardowskiego 10. Przyczyną wy­
padku było niewłaściwe przełoże­
nie zwrotnicy na trasie „10-tki“ •

Podczas naprawy telewizora w

mieszkaniu przy ul. Krasickiego 17
śmiertelnie porażony prądem zo­
stał 36-letni Jan Gąsiorek • Przy
ul. Prądnickiej samochód potrącił
53-letniego Jana Rudawskiego, któ­
ry doznał stłuczenia uda • Ma­
rian Morj-s, lat 27, zam. w Szczy-
glicy, jadąc na motocyklu zderzył
sir z samochodem „Nysa", dozna­
jąc ran tłuczonych głowy • Na

skrzyżowaniu ul. Rydla i Brono­
wickiej zderzył się z samochodem

osobowym motocyklista Adolf Ku-

sion, lat 32, zam. w Olkuszu i do­
znał złamania ręki • Pogotowie
MO interweniowało w 7 wypad­
kach. (d)

Miejski Zarząd Dróg i Zie­
leni w Krakowie, ul. Barska

12, prosi o zgłoszenie do dnia
30 sierpnia 1971 r. wykazu pla­
nowanych robót o długości po­
wyżej 30 mb., przy których
konieczne jest naruszenie na­
wierzchni ulic, dróg względ­
nie zieleńców, w m. Krako­
wie. W zgłoszeniu należy po­
dać termin rozpoczęcia i za­
kończenia robót oraz dokładną
lokalizację. Na roboty nie-

zgłoszone w powyższym ter­
minie, nie będą wydawane ze­
zwolenia w roku 1972.

Komunikat MO
W nocy z 7/8 bm., z jadącego

pociągu osobowego relacji Za­
kopane — Kraków na odcinku
Chabówka — Osielec jeden z

pasażerów usiłował wyrzucić
konduktorkę tego
Świadkowie zajścia
są o zgłoszenie się w Komen­
dzie Powiatowej MO w Myśle­
nicach lub w najbliższej jed­
nostce Milicji Obywatelskiej.

pociągu.
proszeni
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